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Przyjmujemy wszelkie reperacje. —  Obsługa fachowa.

Wrżenie w Egipcie nie ustaje
Kair. —  Sytuacja, w Kairze wciąż I tłumnych pochodów i wieców pod Nieporozumienia, jakie wynikły j przymusowej dymisji Nachasa pa- 

jest naprężona. Propaganda pmwjfc I hasłem v a kl zbrojnej z przeciwnika i -,v ciągu ostatnich tygudni pomiędzy I szy. Policja otrzymała rozkaz nłe do  
dzona na przedmieściach pi zez zwo J mi premiera Nachasa paszy oraz za j pałacem królewskim a gabinetem., j puszczać do podobnych wystąpień, 
lenników gabinetu doprowadziła do * uuzymaniem jego przy władzy. j jak sądzą, mogą doprowadzić do

Ł z y  zbliżenia „Włoctsi Wsi £C Za m ia st elem en tarza — p u f.w k a

Łód ź  (tel.) W  w o jew ód ztw ie  łódz 
kim  odbyt się kurs spółdzielczy obe­
słany bardzo liczn ie przez m łodzież 
„W ic io w ą "  i Zw iązku  „M łod e j W s i" . 
Na kursie panow ał bardzo serdeczny

nastrój, co m oże św iadczyć o stopnio 
w ym  zbliżaniu  się tych dwuch orga- 
nizacyj. W yk ładow cam i b y l i : p. B o­
lesław  Gołęza i inni.

Młoda Wieś contra Z .  M. P .
Pom ięd zy  organ izacjam i tereno­

w ym i „M łod e j W s i" , „S iew ", a Zw ią 
zk iem  M łodej Polsk i, sekcja w ijska, 
dochodzi w terenie bardzo ostrej wad 
ki. M łoda W ieś zarzuca ZM P, wpro-

K A T A S T R O f A L N Y  P O Ż A R  

Z N IS Z C Z Y Ł  7 0  D O M Ó W

Santiago de Chile. —  W  m ie jsco­
wości Castro na w ysp ie Chihoe w y ­
buchł w czora j katastrofa lny pożar, 
k tóry zniszczył 70 dom ów , 150 ro ­
dzin zostało pozbaw ionych  dachu 
nad głową. Straty obliczane sa na 5 
m ilion ów  pesetów.

wadzenie do życia  w ie jsk iego  dem a­
gogu i haseł n iezgodnych z życiem  
wsi.

Lublin (teł) N a  terenie wojewoda, 
twa lubelskiego w bzeregu gimnaz­
jów  ^organizowane zostały sola  
Związku M łodej Poiski, grupujące

młodzież szkól średnich. Ecta te nic. 
są oficjalnie zarejestrowane, a prze 
eiwnie —  nu jqą nawet posmak pe­
wnej nielegalności.

T o w . 'Przyszłość zsgrożfrne
upadłością

W arszaw a. —  W  styczniu Sąd O- 
k ręgow y w ydzia ł hand low y w  W a r­
szaw ie rozpatryw ać będzie sprawę 
tow arzystw a ubezpieczeń „P r zy s z ­
łość", którem u grozi ogłoszenie upa 
dłości na skutek wniosku PU K U .

i Eksperci badają obecnie bilans to­
w arzystw a. W obec tego, że rokow a­
nia m iędzy w ierzyc ie lam i a sanacją 

i , P rzysz łośc i" nie daty dotąd wyni- 
jj ków , należy się liczyć z m ożliw ością  
| ogłoszenia upadłości.

ZN IES IEN IE G H E T T A  ŁA W K O W E G O
na w y ż s z y c h  uczelit. przedm iotem  o&raa z ja zd u  re k to ró w

Jak się dow iadu jem y na dzień 15 
stycznia został zw ołany do W arsza 
w y  zjazd  rek torów  w yższych  uczel- | 
ni w  Polsce.

Przedm iotem  obrad zjazdu będzie 
również m. in. sprawa zarządzeń re 
ktorskich, dotycząca w prow adzen ia  
g lie lla  ław kow ego.

Odnośne zarządzen ia m ają być 
zrew idow ane, a to na skutek głośne­
go echa za granicą, jaka  sprawa ta 
w yw oła ła  wśrd kół uniwersyteckich  
całego św iata i nadchodzących oraz 
publikow anych  w  spraw ie protestów  
p rzec iw  ghettu ław kowem u, podpisa 
nych przez słynnych uczonych oraz

Gubernator syr.jsk i odnaleziony
Bejru i, —  Porw any przez p rzec iw ­

ników  politycznych  gubernator sy­
ry jsk i obwodu D jezireh, T u fic  Cha­
m ie został odnaleziony.

M in ister spraw w ew nętrznycn  w  
Syrii zapow iedzia ł dziś w  parlam en­
cie w ydan ie oslrych zarządzeń w  
zw iązku  z odnalezien iem  uprow adzo

\ w tm m 1SH
Nakrycia stołowa

alpa (ow e (ostrze n ierdzewne) 
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nego przed kilku  dniam i gubernato­
ra północnej p row in cji syryjsk iej. 
Rząd syryjsk i zachow u je nadal m il­
czenie co do pobudek uprow adzenia  
gubernatora.

DAR M EK SYK U DLA  H ISZPA N II.

Londyn  —  Meksyk przesłał z oka 
z ji świąt H iszpanii republikańskiej 
dar św iąteczny w  postaci okrętu za­
ładow anego bronią i m ateriałam i w o 
jen n j mi O kręt w yruszył już do H i­
szpan, i.

Ładunek okrętu  składa się z  20 
m ilion ów  naboi, 20 sam olotów  i zna 
cznej ilości środków  spożyw czych. 
17 lo tn ików  m eksykańsk:ch. k tó rzy  
udają się w charakterze ochotn ików  
do H iszpanii, znajdu je się na pokła 
dzie okrętu

P rem ier M ardam  Bey potw ierdził 
dziś, że rząd zam ierza rozw iązać 
w szystk ie stronnictwa polityczne za 
w yją tk iem  zb liżonego do rządu b lo ­
ku narodow ego oraz zaw iesić wszyst 
k ie dziennik i opozycy jn e

s p r z ę t
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S T A D I O M
A R A K Ó W , GRODZKA 3*.

Tel. * 0085.
1ryio'v*t U-, etaaJHw.

licznych  pro fesorów  un iw ersytetów  
w  Europie i Am eryce

Ponadto w  spraw ie ghetla ław k o­
w ego zgłoszona została rów nież in ­
terpelacja posłanki Pełczyńskiej.

M O R I- R A B U N K O W Y  —  D L A  20 Z Ł

W arszawa. —  Do sklepu W as iew i 
cza w  Żyrardow ie  pod W arszaw ą 

p rzybyła  M aria M itikowska dla po­
czyn ien ia zakupów, p rzy  czym  poka­
zała, że po poczyn ien iu  zakupów  po 
zostało je j jeszcze w  portm onetce 20 
zł. Gdy opuściła sklep, pob ieg ło  za 
nią 2 przebyw ających  w sklepie osob 
n ików , k tórzy  zrabow aw szy je j o w «  
20 zł., zab ili ją  i trupa w rzucili do 

rynsztoku. Nustępnego dnia znalezio  
no w  row ie  skostniałego trupa ko­
biety.
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I nitAROWSKI KURIER WIECZORNY

Rozważania poświąteczne
W arszaw a. *27. grudnia

N ie będzie „p rze łom u 11, ponieważ 
p. M iedziński życzy  sobie rozw oju  
„b ez  wstrząsów  i gw a łtów 11. T o  może 
być całkiem  szczere życzenie, pon ie­
w aż n ik t rozw ażny nie zaczyna w oj- 
ny, nie posiadając porządn ie w yek­
w ipow an ej arm ii. P. M iedzińsKi, któ 
ry  o Sejm ie niem a w ysok iego w y o ­
brażenia, w ie, że z tą arm ią do boju 
pójść nie można. M im o istnienia klu- 
>u O. Z. N.

In n y „p o lity k 11 od iedium  boleści 
p. Bolesław  Piasecki jest p rzeciw ne­
go  zdania. O bw ozi 0 1 1  po Polsce swe 
hasło o „prze łom ie*1, k tóry  chce z r o ­
bić na czele swych dzieciaków  z „F a ­
langi1 . Z dotychczas, w yn ik ów  ich 
„p ra c y "  przekonana się, że potra fią  
doskonale w yb ijać  szyby i rzucać pe­
tardy, co jednak w  dzisiejszych cza­
sach nie należy do rek w izy tów  rew o ­
lucyjnych  Z te j strony m ożna w ięc 
być spokojnym .

W śród  tych pytań i zagadek za­
pom ina się o czynniku, k tóry  w nor­
malnych warunkach pow inien mieć 
głos m iaroda jny: o  Sejm ie. Co ten 
Sejm  w łaściw ie robi, pytają ci, k tó ­
rzy  jeszcze nim  się interesują Ano, 
obraduje nad budżetem  i jeszcze 
nad in, przedłożen iam i rządów . Bę­
dzie tak ciągnął tlo końca czy do po 
łow y  marca. Z tej strony „p rze łom u 11 
obaw iać się nie należy, w  najgorszym  
razie burzy w  szklance w od y M oże 
się n iespodzianie rozpętać burza nad 
głow ą jak iegoś m inistra; m ów ią w 
zw iązku z tym  o m inistrze skarbu.

U derzy ło  wszystkich obeznanych z 
obrządkam i parlam entarnym i, że 
w ielka m ow a inauguracyjna ego m i­
nistra, k tóry pozatym  jest w icepre­
m ierem . zam ieniła się w  —  m onolog. 
W b rew  regułom  Sejm nie uznał za 
potrzebne przeprow adzić naa nią d y ­
skusji, nawet w  mow-ac-h do budżetu j 
za ledw ie o nią potrącono. A była to 
przecież m owa. jakbym to po wiedzieć, i 
program ow a, p ro jek ty  stypulujące 
naszą przyszłość gospodarczą. Bo —  f 
praw dę m ów iąc —  kto  dba u nas o  i 
sprawy gospodarcze? P ro jek tów  i to 
n ie ly lko  ze strony ministra nie brak 
ale kto interesuje się ich wy%on.i j 
niem ? Zaledw ie w prasie i to niezbyt j 
obfcu*.

Natom iast po lityką  zajm ują się

Z t f w i n
S za re  dni

Od poniedziałku do soboty szare, 
zw yk łe dnie roltocze. Możtia być n ie­
w ierzącym , a jednak cenić święta 
.jako dzień odpoczynku dla ciężko j 
pracujących ludzi. Przecież przed kil- s 
ku laty w łaśn ie socjaliści —  ci paten- ' 
tow an i „b ezbożn icy11 -  najs iln iej i 
w a lczy li przeciw  częściow o przepro 
w adzonej redukcji św iąt! O czyw iśc ie j 
nie chodziło  w  tej walce o żadne kw e i 
stie re ligi jne, ty lk o  poprosili o u irzy  ] 
manie w olnych  od pracy dni. Choć i 
by za cenę utraty zarobku, jak prze- ! 
ważn ie się dzieje. j

Szkoda tylko, że święta tak krótko 
trwają. W  1 y-ni roku nawet trw a ły  o 
.jeden dzień mniej, ileżc niedziela 
nie liczy  s:ę jak o  norm alne święto. 
Było i m inęło, pozostaw ia jąc w y ­
próżn ione kieszenie i niesmak w  
ustach. mr*żo po k iepskiej wódce. 
Zaczną cię szare dni m itręgi i to przy 
zapow iadanej siLuej zim ie. Chociaż 
z tym i zapow iedziam i różn ie bywa: 
wszak w  miesiącach jesiennych zapo­
w iadano nam z różnych stron łago 
dna zimę.

Święta m ają też tę dobrą stronę, 
że w prow adza ją  ruch w interesach. 
W szyscy kupcy li--zą na ten czas ja ­
ko na pewne źród ło  utargu. Czy się 
w tym roku spełniło?

(Koresp. wł. „K rak . Kuriera  W iecz .11)

wszyscy. M oże dlatego, ponieważ do 
i ego nie potrzeba fachow ego  p rzygo ­
towania. Taksam o, jak  każdy jest le­
karzem . radząc znajom ym , eo rob ić 
w rozm aitych  dolegliw ościach  —  
A w ięc po lityka  przed św iętam i, w 
św ięta i po św iętach. M ożna się za ło ­
żyć, że nawet na przy jęciach  św iąte­
cznych m ów iło  się o polityce. A  po­
lityka  u nas obraca się około  pyta 
u igr. co będzie z rządem ?

W ew nętrzne stosunki w Państw ie, 
w ytw orzon e przez ponurą reakcję, 
rozgrzeszają z najczarn iejszej reak ­
c ji dawną R zeczypospolitą  szla- 
checKą, a d zie je  się to dzięk i różnym  
specom od „pań stw ow ej rob o ty11 ma 
jących  na w zględzie li ty lko  osobis­
ty  interes jednostki i klanu.

Hasła n ienawiści szerzone przez 
rozw archoloną m łodzież pew nego 
autoramentu, która wnosi pałkę te 
roru, do tego stopnia zaostrzyły sy­
tuację wewnętrzną, że dziś panuje 
nie kryzys a p iek ło, n ie p rzygn iata­
ją nas k łopo ty  ale dram aty, w łaśnie 
dziś k iedy jest tak koniecznem  zes 
polen ie wszystkich  obyw ateli w 
pracy dla Państwa.

Szerm ierze głoszący ha-sln ni en a 
w iści, w ysuw ając na plan p ierw szy 
walkę z, za lew em  żydow sk im  —  nie 
w idzą n iestety w  swej k ró tk ow zrocz­
ności innych celów  —  imn j pracy, 
innych problem ów . Nie w idzi ten 
rozpasąny żyw io ł nnoku i fanatyz 
mu —  nędzy po lsk ie j wsi, przelewu 
jąee j się p rzez ugory-, nie w idzi upad 
ku handlu i opanow yw an ie p rzem y­
słu po lsk iego  prze/ obcy- pasożytn i­
czy kapitał zagraniczny'. Jest to jad 
zatru ły podawany u nas dzień w 
dzień na nowo, w  b łyskotliw e j sta­
nioli i etyk ietkach najniesm aczniej- 
szych kłam stw  i fa łszerstw  przez

W ojeuka w H iszpanii i w Chinach 
toczy się w najlepsze. Jedni zw yc ię ­
żają, drudzy ponoszą klęski. K io  w ła ­
ściw ie zw ycięża, a kto przeciwnie, 

tego dokładnie nie wiemy- i to nie 
jest najważniejsze. W ażn ie jsze  .jest. 

że św-iat poza tym i bezpośrednio za­
interesowanym i krajam i patrzy się i 
zdobyw.jąc się na energię —  pisze 

noty-, żądając zadośćuczynienia, żc i 

jemu przy- okazji coś się oberwało.

Gdyby- tak w ierzyć wszystkiemu, 
co c ie rp liw y  telegra f czy telefon  przy 
nosi z w ielk ich  stolic, m ożnaby dojść 

do przekonania, że rządzą tam jakieś 

m arionetki, które kłoś inny- pociąga 
za sznurek. Np. taki generał Franco:

Będzie, pow iedzą, co postanow ią 
stery pow ołu jące i odw ołu jące rząd. 
Zdaw ałoby się, rzecz prosta. T ak  jed  
nak nie jest. Są siły dzia ła jące poza 
norm alnym i toram i w yznaczonym i w  
konsty-tucji. Lu dzie  dobre j w o li m ó­
wią, nawet, że gen. Skladkowski jest 
w  tak iej pozyc ji, że m oże sam d e c y ­
dow ać o swym  losie jak o  prem ier. 
Może, ale tego spodziew ać się nie 
można. Generał, k tó ry  sam m ów i, że

a r  t i i  ©
pseudo genialny-cii tw-órców wznoszą 
cych św iątyn ie obłud i oszustw spo­
łecznych  —  a zapełn ianych przez ku ­
g la rzy  deklam ujących fa łszyw ym  d y­
szkantem frazesy patriotyczne, o po­
dobno statystykam i udowodnionych 
bogactwach żydowskich.

Ba, nawet usłużna część prasy, p o ­
św ięcająca sw oje łam y tym  fra z e ­
som, stwarza podw aliny w ielk iego  
m oralnego w ięz ien ia  życia? społecz 
nego, chodzi tu bow iem  o ogłupianie 
człow ieka u licy, o p rzyciągan ie nie- 
dolatków , półgłówków- i półnalfabe- 
tów-. P rzew ięd łe, strupieszałe, w yco ­
fane z kursu polsk ie j po lityk i w ew ­
nętrznej kurtyzany, w ten sposób 
chcą za wszelką cenę dać znak ży 
cia o sobie. N ie tak dawno temu 
przebrzm ia ły  ich odgłosy, k tórym i 
dow odzili, że polska krew  przelana 
w tajgach Sybiru posiada inną w a r­
tość lub inny c iężar gatunkow y niż 
polska krew  przelana w  innym  mun 
durzę na zboczach Karpat, nie m ając 
w ięc innych problemów- poruszają 
problem  m niejszości narodowych, 
zaprzecza jąc praWo by low an ia  współ 
oby-watelom, zam ieszku jącym  pod 
jednym  dachem Rzeczypospolitej. 
P rzez  podżegaw czc, chamsko-cynicz- 
ne wystąpien ie swych pupilków-, k tó ­
rzy uw ażają pałki za ostateczny ar- 

; guin. nl w  sporach ideologicznych , 
! kom prom itu ją  nas w oczach świata

w swoim  kraju w ieki i potężny, ale 
co on znaczy wobec Londynu czy W a 
szyngtoim ? A lbo Japonia: bez kwa- 
s*ii w ie lk ie  m ocarstwo, ale chyba nie 
dorów na potęgom  św iatow ym i uzbro­

jonym  po zęby i dysponujące góra ­

mi złola. A jednak Franco i Japonia 
trzym ają cfiły świat w  szachu, musi 
0 1 1  tańczyć, jak tanmi mu zagrają. 
A grają przew ażn ie basem tj. hukiem 
bomb i armal.

Żart swoją drogą, a położen ie jest 

coraz krytyczn iejsze. M ało nas w zru ­
szają różne w idok i, jak ie  roztaczają 

przed nami różn i po litycy  na r. 1938. 
N ie będzie w ojny, pow iadają. A la. 
która już jcsl? Gzy nie oddziaływ a

działa n »  rozkaz, nie rzuca stanow i­
ska, na k ló re  został, m ów iąc stylem 
w o jskow ym  —  odkom enderow ny. —  
Szkoda m ów ić.

Jeżeli w ięc S ejm  nie wzbudza za 
interesowania, jeże li kwestia iządu  
leży  pora kom petencją  op in ii publi­
cznej, co w ięc w łaściw ie się d z ie je ’  
Praw dę m ów iąc, nic się nie dzieje, 
szczególn ie w  polityce. Maszyna tro 
chę się zacinając, id z ie  norm alnym  
trybem . Nad czym  w-ięc snuć rozw a 
żania polityczne, k ied y w idoczn ie 
zasadą u gó ry  jest: naj budę jak
huwało. I  to w  naszym położeniu jest 
dla w iększości najdogodn iej.

Jur.

kulturainege,
Dziś pcha się tą m łodzież, na małe 

nikczem ne codzienne utarczki ze 
w spółobyw atelam i, zam iast w pa jać w  
nich najszlachetn iejszy ideał, podsta 
w ow ą prawdę, jaką  jest równość, 
wolność i spraw iedliwość. Co z tych 
ludzi kształconych na ideo log ii kłam  
stwa w yrośn ie? Jak będą spełniali 
n a jp rym ityw n ie jsze obow iązk i swoje 
w obec społeczeństwa i Państwa?

Rzecz jasna atm osfera w ytw orzona 
w p ływ am i swobodnie hu la jącej koi 
tunerji pó łin te ligenck iej, zaciąży k ie ­
dyś na losach Państwa i zam ien i je 
na dzik i obóz, w  k tórym  wraża siły 
rządzić  się będą w edle najn iepraw do­
podobn iejszych  ch im er i zachcianek 
Czy totalizm  naszych politycznych  
karłów  nie w idzi tego, że hasła g ło ­
szone przez nieb są obce duchowi 
narodu? Że podw ażyć m ogą n ieza le­
żny byt państwowy?.. Im  chodzi o 
chw ilow e-oszu k iw an ie  ulicy, o skap- 
tow an ie h im penproletariatu , o sklajst 
row a i.ie  b iedoty i rzucenie na żer 
tych, k tó rzy  w- te j ch w ili się me bro 
nią. To, że w ychow u ją  św iadom ie 
podw-artościowe. kom edinnekie, tch ó­
rz liw e  sycące się tradycją  najw slecz 
n iejszej reakcji zw iązk i pa łkarzy —  
to ich n ic zraża... im  chodzi p rzede- 
w-szystkiem o u trzym anie siebie na 
pow-ierzchni życia politycznego.

ona cho,-hv jiośrcd ińo na dalekie kra 
je, k ló i e m oże są nawet w tym brt 

| o i u s>ę za. łby n iezainterosowane? A 
zresztą dośw iadczen ie uczy że wszech 

wiedzący- dyplom aci także nic nie 
w iedzą, przyna jm n ie j często się m y ­

lą. P rzyp om n ijm y sobie: czy  na no 
w y rok 1914 nie czyta liśm y zapew  

pień, że Ua horyzoncie niema żad 

tiyrh chmurek, m ogących  być p o w o ­

dem  zan iepokojen ia? A  w parę m ie ­
sięcy p o ja w iły  się takie chmury, że 
biło i lało z nich przez przeszło I 

lata!

Nie proroku jem y, że i w r. 1938 
pow tórzy  się ta historia. Poco  p ro ­

roctwa, kiedy ci k tórzy chm ury spro 

w adzają, sarni nie w iedzą, jak  i skad 
te się biorą, a całkiem  nie w iedzą, 

k iedy piorun z nich wypadnie. D y­
plom acja  jesf m ądrą ty lko  na d y ­
stans. Gdy sic je j b liże j przypatrzeć, 
zoliaczy się w ydęty  wór, z którego 

sypią się na św iat niespodzianki, któ 
rc i dia n iej są —  niespodziankam i.

mi datek 
Pomoc Zimcwa

E j n i t r n n  lolrofiif
ŻA R Ó W K I O SZC ZĘ D N O ŚC IO W E

M A TER IAŁY  E LE K T R O T E C H N IC ZN E
przybory do dzwonków elektrycznych. traostormatorki do 
dzwonkow, lampy elektryczne, latarki kieszonkowe, baterie 
elektryczne do lampek kieszonkowych. —  Urządzenia światłu
etektrycziirlo I dzwonków elektrycznych. w^.elkie przeróbki 

i naprawy. —  Ceuv niskie.

Ł
l lie n ib itz e r ) (Wej/cte od ulicy Senackiej). Nr. telefonu tS3*35.

Montaż lamp przy przeprowadzkach. —  Reklamy neonowe do wystaw.

Dlaczego lumpenf rdetariat hula

SL B.

Na dwóch krańcach świata
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Na marginesie wileńskiego wyroku
Jesteśmy po świętach. M„żna bez 

specjalnego lęku o... powrócić do 
ternatu, który nie tak rychło przesta­
nie absorbować niezależną opinię pu­
bliczną. N a  szpaltach przedświątecz­
nych pism widnieją tłustym drukiem  
wyryte słowa: Dembiński i Jędrycho- 
wski skazani na 4 lata więzienia z 

- utrata praw  obywatelskich na & lat...
Słowa przyobleczone w czarne 

czcionki drukarskie... cztery lala, to 
dla jednyeh niby piękny sen o ra j­
skim życiu, a dla drugich tragedia 
życiowa; gruźlica, piekło, może 1 ko­
niec żywota.

Istotny oskarżyciel, ten co Ich pal­
cem wskazywał ze swoich szpalt, co 
zapragnął wyręczyć oficjalnego pro 
kuratora, załamał się w swoim su­
mieniu: przepraszam jeśii was obra­
ziłem Ino w  czymś dokuczyłem, kaja  
się pan Cat w  „Słowie44 wileńskim. 
Zapóźno panie Mackiewicz. W  ten 
sposób sumienia nic uspokoisz! Ta  
spowiedź puhliczna może zaświad­
czyć o pozornej uczciwości poiitycz- 
aej, ale ona nie zmaże tych sromot­
nych, pierwszych zarzutów, które sta 
ły się przyczyną i podstawą publicz­
nego aktu oskarżenia, a w konsek­
wencji czterech lat więzienia, Tylno 
pan, panie Cat-Mackiewiez jesteś 
moralnym sprawcą nieszczęścia, w  
które popadli młodzi ludzie, tylko 
par rozpętałeś tą nieludzką Lampa 
lię i wytworzyłeś atmosferę, która 

Jała oręż do ręki oskarżycielowi pu­
blicznemu. Spóźniony jest i nieszcze­
ry pański żal. Opinia publiczna już 
aawno osądziła pański gest znęca­
nia się nad ludźmi, którzy sieuząe w  
więzieniu nie mogli panu odpowie­
dzieć, nie mogli się bronić.

Ale nie o to w  tej cnwili chodzi.
Dembińskiego i Jędrychow skiego 

uwolniono od hańbiących zerzutów, 
jaitoby dążyli do zmiany granic pań­
stwa polskiego, wchodzili w  porożu 
mienie z partią komunistyczną, dzia

S * * 8 E S 3 L  * * * *  J L O S

lali z chęci zysku lub urobienia ka­
riery nawet. Ostatnie, gorące słowa 
Dembińskiego, który zaklinał się na 
wszystkie świętości, że nigdy nie 
miał zamiaru kwestionować granic 
państwa polskiego, spotkały się z 
wiarą ze strony Lądu, Uwierzono tak 
że Dembińskiemu i Jędi/chowskteimi 
że nie wTchodzili w  porozumienie z 
partią komunistyczną. Słyszycie —  
wy, którzyście z lamów waszej reak­
cyjnej, faszystowskiej prasy z panem  
Caiein na czele, przypisywali młodej 

| grupie wileńskiej współdziałanie z 
komunistami.

1 Ostał się tylko jeden zarzut: czy­
nienie pi-zvgolow7ań do zmiany prze- 

| moną ustroju państwa polskiego —  
i pisze „Kurier W ileński44 —  Powtarza 

my głośno: p r z y g o t o w a n i a  d o  
| z m i a n y  p r z e m o c ą  u s t r o j u  

p a ń s t w u  p o l s k i e g o .

Z  a t o Dembiński i Jędrychowskl 
otrzymali cztery lata więzienia.

Żądaniu pana prokuratora stało 
się zadość!

W yroku  nie wolno krytykować. 
To też wyroku nic Krytykujemy, tym 
bardziej, że nie jest on jeszcze pra­
womocny. .leszcze może być zmienio­
ny! Ale...

Na  wiecu „Falangistów44 w cyrku 
warszawskim, głośno krzyczano o 
„przełomie narodowym4* o dążeniu 
do zmiany przemocą ustroju państ­
wa polskiego, o... gruntownej prze­
budowie 1 wprowadzeniu ustroju hie­
rarchicznego w  Polsce... poprzedzo 
nym chyba nocą św. Bartłomieja.

Panic CarMackiewicz, specjalisto 
od tych spraw, krótkie pytanie: ezy 
w tym wypadku zachodzą znamiona 
przekroczenia art 96 w  związku z 
art. 93 par. 2. k. k., czy nic? Prosimy 
o stanowczą odpowiedź: lak, czy nie?

Pąna Dembińskiego i Jedrychow- 
skiego (o innych oskarżonych nie 
wspominamy) Sąa uwolnił od za­
rzutu współdziałania z komunistami, 
ale —  o ile nas pamięć nie myli —  
panów oeneroweów, pobratymców  
„Falangi44, minister spraw wewnetrz-

łiieitifecfcie/
Propaganda w  stosunkach m iędzy 

narodowyrch odgryw a obecnie ogrom  
ną ro lę  a pow szechnie uważana jest 
za n iekrw aw ą w ojnę.

N iem cy na propagandę w yda ją  ol 
b rzym ie sumy, docen iając je j donios 
łe  znaczenie.

W ed łu g  in form acji pism  angiels­
kich, N iem cy w yda ły  na propagan-

Now a um ow a ft^nistowa
f M B e s m r t k m S  a  f & U M E & t u s i z ą

do

f o t t A E S  &  A  E l  E M S
Krabów, Hynek Gt. C.

BU K AR ESZT  w  grudn iu .
W  Bukareszcie zakończone zosta­

ły  w  tych dniach obrady m ieszanej 
kom isji rum uńsko - n iem ieckiej, któ 
re odbyw ały się w  m yśl postanow ień 
zaw arte j w  roku 1935 konw encji ha 
ndlow ej.

R okow an ia  trw a ły  p ięć tygodni,

dę zagraniczną 20 m iljonów  funtów  
szterlingów .

Na usługach te,, propagandy jest 
3.300 czasopism, 548 nazistowskich  
organ izacji i przeszło  27.000 ludz.

Propaganda ta opłacana musi być 
dew izam i, k tórych  brak daje się N ie 
mcora coraz to  d o tk l iw ie j  odczuwać.

nych zrównał z komunistami. N a  je­
dnej postawił ich platformie, a więc 
na tej, na której Sąd nie zoczył Dem­
bińskiego i Jędrychor-skiego.

Dembiński i Jęńrychowski skazani 
zostali na cztery lata.

W rogo  usposobiona dla oskarżo­
nych prasa wileńska skw unifikowała 
ten wyrok jako surowy. Nawet pan  
dat musiał to przyznać: surowy! 
Wystąpienia „Falangowców44, ich 
ustawiczne nawoływania do „przeło­
mu narodowego44, ich odgrażanie się 
że będą tan oługo bić aż pobiją  
swych wrogów, że „zniszczą wszyst 
kie partie44 przypominają do źywegc 
te „konstytucyjne44 „legalne44 metody 
„działalności44 politycznej przy porno 
cy których gdzieindziej doszło się ao  
zmiany ustroju i władzy...

Pau Piasecki, pan. Rutkowski i inni 
„wodzowie44 korzystają w  eatej pełni, 
z praw  publicznych, obywatelskich 1 
honorowych. Głoszą hasła, które 
wcale, a wcale nie ?aża pana Cata- 
Maebiewicza.

Nie tylko zresztą jego.
Jeszcze aźwięczy w  uszach szloch 

żony Dembińskiego i stoi pczen oczy­
ma blada twarz zemdlonej Jedrycno- 
wskiej.M pisze po wyroku p. Lem i os* 
w  „Kurierze W ileńskim 44.

A  pan Piasecki dalej nawołuje do
zmiany ustroju gwałtem^.

aTER

ponieważ w  rokow an iach  nad rew .z 
ją  konw encji, w ym ianą tow arow  i 
now ych  rozrachunkach natrafiano 
na pow ażne trudności.

Ostatecznie jednak osiągnięte zos 
tało porozum ien ie i kom isja m ogła 
ustalić kontyngenty aż do 30 wsześ- 
nia 1938 roku

L.ABORAT. CHEM. - KOSM FT.

„ D O S ?  E t
\dawn. H, Pessł W iedeń) 

poleca PT. Inst. Kosmet.

W ykwintne preparaty

Lotiony
Kremy

Maseczki
Depilatory

Pudry

ŻĄDAĆ BEZPŁ. W Z O R Ó W  

L A B J K a T ,.DOA!RE~ 
K RAK Ó W , J. L F A  5 tcl. 159-23.

W esele w  k ra ju  z o r z y  północnej
O soA im e z j Ł a g t *  K w i a t ó w

Listonosz przyn iósł zaw iadom ię 
n ie o zaręczynach. Posypuły się w od 
pow iedz! pow inszow an ia i życzen ia, 
rozpoczęły się odw iedziny  znaj©

badający życ ie  p lem ion  dalek ie j poł 
nocy, p rzebyw a ją  na tundrę w  lecie 
jako  porze najodpow iedn iejszej do 

podróży przez różne kraje.

ra i odchodzi szybko. I
Od tej chw ili rozpoczyna się 

dla m łodzieńca okres zupełn ie n iew e 
soły, według naszych pojęć. Naza­
jutrz po „za ręczyn ach " przenosi się 
do domu przyszłego  teścia i pracuje 
dla n iego  przez 3 - 5 lat, a czasami 
dłużej, aby odrob ić okup za żonę.

mych, p rzy jac ió ł, ciotek, w u jów  i ku 
zynów .

Nastał dzień  ślubu, zapłonęły św ia 
■tła, zabrzm iały organy, w ym ów iono  
sakram entalne „tak  i skończyła się 
uroczystość, tow arzyszącą najpoważ 
ruejszej chw ili życia .

W  SAM OTNOŚCI T U N D R Y

Jak prostą w  gruncie i n ieskom pli 
kow aną jest uroczystość zaślubin w 
kulturalnych krajach, W  zupełnym  
przeciw ieństw ie pozostają „o b rzęd y " 
poprzedzające uroczystość weselną 
np. u koriaków  w północnej Syberii 
na wybrzeżu  m orza Lodow atego

Podczas m o jego  pobytu w e W h r 
dywostoku poznałem  w ykszta łcone­

go konaka, doktora Arjgtutu, który 
ukończył studia m edyczne w  Irkuc 
ku.

Pew nego razu rozm ow a m iędzy 
nam 1 zeszła na temat zw ycza jów  we 

oselnych u rożnych ludów
Dr. Arigtut u trzym yw ał, źe szczep 

jego  zam ieszku jący tundrę, w y ró ż ­
nia się po dzis dzień osobliwością 
obrzędów , poprzedzających  zaślubi 
nv

Zw yoza je te pozosta ły dotychczas 
nieznane światu, poniew aż uczeni,

R on a cy  zaś zaw iera ją  zw iązk . mał 
żeńskie zw yk le  w  zim ie  W  ten spo 
sob europejscy baaacze tracą m oż­
ność zapoznania się z m om entem  
p ierw otnego  życia , będącym  islną ko 
paln ią osob liwości dla etnografa.

Gdy m ioaa koriacka piękność 
zw róciła  na siebie uwagę ziom ka „za  
koch an y" udaje się do o jca um iłowa 
nej, k tóry dom yśla jąc się celu w izy  
ty, podejm uje gościa herbatą i goto 
waną zawartoscia żołądka ren ifera, 
stanowiącą u lubiony przysm ak kon a  
ków.

Po długiej rozm ow ie na obojętne 
J tem aty konkurent zapytu je, ile reni- 
I fe rów  otrzym a w  posagu jego  w yb ­

rana oraz jak  w ysoko  ocenia przysz 
ły  teść swą córkę.

O trzym aw szy in form acje, m łodzie 
n iec żegna się z wyszukaną grzecz­
nością, o ile  żądana od n iego zapła 
ta nie wydała  mu się zbyt wysoka, 
szuka rozm ow y z dziew czyną

P o  k ilkakrotnym  uchyleniu się od 
spotkania dziew czyna zjaw ia  się w  
końcu w  um ów ionym  m iejscu i m ło 
dzłeniec „ośw iadcza  się“ .

(-dy dziew czyna goMz. się na pro 
ponow any zw iązek , daje m łodzleńco 
w i cienką plecionkę zp  skóry ren ife

P rze  zcały czas „od rob k u " trakto 
wany jest, jako  obcy. P o  „u iszcze­
n iu " okupu w yznacza  się dzień zaś­
lubin.

C E R LM O N IA  ŚLU B N A

Gdy nastąpił ten dzień, n ie będą­
cy  w łaściw ie dniem, poniew aż koria  
cy żenią się zuną, czy li w  czasie po 
la rnej nocy, oblubienica przystraj®  
odśw iętn ie dom rodzicielsk i. Szykuje 
się wspaniała uczta mięsna.

P rzed  w ejściem  do domu uśm ier­
ca się Ł ilka psów  przez pow ieszen ie 
na w kopanych  w  śniegu słupach.

Jest to o fia ra  błagalna. R ozlega  się 
b icie w  w ielk i beben w  celu zw ołan ia  
wszystkich  członków  szczepu.

Do domu w chodzą jedyr.ie krew  
ni m łodej pary i rozm ieszcza ją  się 
w  przedzi tłach, na jak ie  dzieli się 
każdy koriack i dom za pom ocą zas 
łon ze skóry renifera.

Ponow n ie  rozlega się b icie w  bę­
ben i z jaw ia ją  się sioslry oraz p rzy  
jac ió łk i oblubien icy każda * prętem  
w ręku i stają u wejścia d okażdego 
przedziału. P ręty  zostają uprzednio 
pośw ięcone przez szamana.

B ijący w  bęben zaczyna śpiewać, 
a w łaściw ie nucić smutną m elodię

)

Nastaje g łębokie m ilczenie. Zasło 
na u wejścia  podnosi się i m łodzi 
w chodzą do domu w  tow arzystw ie  
obw ieszonego dzw onkam i szamana 
w itan i przez zebranych gości ok rzy ­
kami i śpiewem.

Nagle na znak szamana oblubieni 
ca b iegn ie do najb liższego przedzia­
łu.

Rozpoczyna się dzika gon itwa, w  
k tó re j b iorą  udział w szyscy zebrani 
nie w yłącza jąc dzieci i psów.

Oblum eniec chce schwytać przysz 
łą żuiię, obecne zaś kob iety  starają 
się u łatw ić je j ucieczkę, rzucając 
przed gon iącym  skóry i rzem ien ie, 
przytrzym u jąc zasłony i b ijąc go trzy 
m anym i w  rękach prętam i

CZEGO  SIĘ  N IE  C ZYN I 
D L A  M IŁOŚCI

Goniący wpada wkońcu do ostat­
n iego przedziału, gdzie schował się 
młoda,panna która pozw ała  się te- 
razscliw ytać bez sprzeciwu. Jest to 
ostatni akt ślubnej cerem onii. M ło­
dzi *ą od tej chw ili m ałżonkam i.

Czasami zdarza się, że m łoda pan­
na nie daje się senwytać w  ostatnim  
przedzia le , lecz ucieka na pole.

Ten  m anew r pow odu je dla oblu­
bieńca n ieprzy jem ne skutki w  pos­
taci przedłużenia pracy na okup na 
rok  lub dwa, poczym  pow tarza  się 
cerem onia ślubna.

Czegóż jednak nie uczyni mtcrtj 
koriak, aby zdobyć ukochaną koblv- 
tę.

H . hO E N ISC H .



SK A K O W S R i KUR IER  W IE C ZÓ R M t

Przeciw rządom Franco
W  m. V ittoria , znajdu jącym  się 

na terytorium  pod leg łym  w ładzy  gen 
Franco, p o jaw iły  się na murach p la­
katy oraz rozrzucono na chodnikach 
u lotk i, nawołu jące do powstania 
p rzec iw  rządom  gen. Franco oraz cu 
dzozjem skim  okupantom.

Po lic ja  i w o jskow i aresztow ali ka­
żdego, kto za trzym ał się przed plaka 
tem  dla przeczytan ia  go lub kto pod 
n iósł z ziem i ulotkę.

W  Teluan ie aresztowano przew ód 
cę M arokańczyków  Abdelataha T o r ­
resa,

Jest oskarżony o  w yw o łan ie  ro

zruchów, za co już w ielu  A rabów  u- 
w ięziono.

W  koszarach w  San Rocąue, ró w ­
nież na terenie pod ległym  w ładzy

gen Franco, znaleziono c ia ło  zabite 
go oficera, k tóry  po legł od ku li kara 
b inow ej. W ład ze  śledcze poszukują 
m ordercy pom iędzy m arynarzam i.

%  p r^ c  nieletnich p r z e s t ą p #  w Niemczech
na?3źy do Hitler-Jugenas

O fic ja lna  statystyka przestępstw  
w  N iem czech  w ykazu je, że w  42 w iel

kich m iastach N iem iec z Berlinem  
na czele ukarano w  roku 1933 —

R EK O R D O W E T EM P O  A P E LA C JI
wsj e & a & c .

W  dniu 29 bm. odbędzie się w  Są 
dzie O kręgow ym  w W arszaw ie , jako 
O dw oław czym  sprawa adwokata 
Szumańskiego, skazanego, jak  w ia ­
dom o w yrok iem  Sądu G rodzkiego z 
dnia 27 listopada za zn ieważen ie Mi 
nisterstwa Spraw ied liw ości i w ładz 
w ym iaru  spraw ied liwości, M inistra 

Grabowskiego Dyrrek tora D eparta­
mentu Min. Spraw ied liw ości dr K ry  
chow skicgo oraz w iceprokuratora p. 
P io trow sk iego  na łączną karę 6 m ie 
sięcy aresztu i -1500 złotych grzyw ny 
i  zam ianą w  razie  nieściągalności na 
1 m iesiąc i 2 tygodn ie aresztu.

Jeżeli zw ażym y, że od dnia og ło ­
szenia do term inu rozpraw y apela­
cy jn e j upłynął za ledw ie jeden m ie­
siąc, musimy przyznać, że sprawa i- 
dzie w  rekordow ym  tempie, jak na 
nasze stosunki.

Sprawa sama w  sobie Luazi zrozu 
m iałe zainteresowanie w szerokich

kolach praw n iczych  i nieprawni- 
czych

Działacz Stronnictw-a Ludow ego  
dr Tabisz skazany został przez Sąd 
O kręgow y w  C zortkow ie na dw a la­
ta w ięzien ia  w  zw iązku  ze sprawą 
strajku chłopskiego. Jednocześnie 
w szakże sąd zarządził wypuszczen ie 
dr Tabisza na w olną stopę aż do cza 
su apelacji.

M im o to dr Tab isz został tegoż dnia 
aresztow any ponow n ie w e L w ow ie  
zataz po  opuszczeniu pociągu i to z 
polecen ia prokpratora  tegoż sądu o- 
kregow ego  w  Czortkowde. P  proku ­
rator sądził, że zachodzi... „obaw a  u- 
c ieczk i“ .
Sprawą za in teresow ały się, jak  nas

in form u ją , w yższe w ładze sądowe. 
O rzeczen ia  i  zarządzen ia Sądów  O  
k ręgow ych  obow iązu ją  bow iem  —  
według ustroju sądownictwa polskie 
go —  i prokuratorów

7.401 przestępców  z pośród m łodzie­
ży. w  roku 1935 —  8.138, a w  roku 
1936 —  aż 9.944.

Z# kradzieże ukarano w  roku  
1934 —  2.650 osób z kół m łodzieży, 
a w  roku 1936 —  3.195.

Za przekroczen ia  przeciw ' obycza j­
ności 215 w  roku 1934, a 568 w  ro 
ku 1936.

W  dom ach popraw czych  zam kn ię­
to w  roku 1934 —  4.921 nieletnich, a 
w  roku 1935 —  9.055.

90 procent z pośróa tych w szyst­
kich  przestępców  należy do... H itler- 
J ugena I

Dane pow yższe zaczerpn ięto z 
francusk ie j agencji ,,Espane“ ).

" .f je r s  W/; tv ,7  ”
M W liS & ilW  iDEALIW AUTOMAT

7, - iroauna
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Co 2 Dyrekcją Kolejową
w  Chełmie?

i .V i

W arszaw a (teł.) W  najb liższym  
czasie w yasygnow ana ma być kw ota  
11 m ilionów  złotych na dokończen ie 
budow y gm achów  dyrekc ji P  K. P

w Chełm ie Lub. Przen iesien ie dyrek 
cji k o le jow e j z Radom ia do Chełma 
przew idyw ane jesi ostatecznie na je ­
sień 1939 r.

aK1 -■
i/**, £&

z R a d i o a p a r a t
.sprzedajemy równ aż na raty po cenach ściśle fabrycznych  

Autoryzowana firm a w Krakowie

D u m  D a n e B M u u j ę g

H  B Ł B  3CB B E B Ł
F l o r j n A s k a  9 *  Telefon 177 J2.

B. k a te  r Wilhelm wraca z  Rolandll do Niemiec
B g z c f t B  ssi e s s s i & c f a g  z e g o e i z i  n i .  s i  5 u r ó f

Berlin. —  Dużev poruszenie w ko 
łach po litycznych  w yw o ła ła  w iado ­
mość, że eks- cesarz W ilhelm , zw ró ­
cił się do rządu n iem ieckiego z proś­
bą o zezw olen ie na jego  pow rót do 
N iem iec, gdzie chciałby spędzić ostał 
nie lata swego życia.

W iadom o, że po ucieczce zagrani 
cę w listopadzie 1918 roku, ka jzer 
W ilh e lm  zam ieszkał w' Holandii na 
zamKu w Doorn, gdzie mu zwycięz- 
ka koa lic ja  w yznaczy ła  m iejsce po­
bytu  pod warunkiem  nieopuszczania 
zamku.
W ilh e lm  istotnie poza obręb Doorn 
się n igdy nie w yda la ł: Tam  p rzy jm o ­
w a ł delegacje i swoich m ężów  zaufa 
nia. N ieraz m arzył o pow rocie do 
kraju, lecz n igdy nie zdołał swych 
zam ierzeń  urzeczyw istn ić.

Sytuacja nie uległa nawet zm ianie 
p rzy  objęciu w ładzy  przez narodo­
wych socjalistów , k tó rzy  w szelk ie za 
m ysły o pow rocie  do cesarstwa ab­
solutnie w yk lucza li.

Do N iem iec w rócili w praw dzie  nie 
k tórzy w ie lcy  książęta H ohenzoller 
now ie. n iektórzy z nich wstąpili 
naw ei do partii h itlerow sk iej, zaw ­
sze jednak poddaw ali się ca łkow icie  
zasadom reżimu.

Obecny akt ze strony starego eks- 
cesarza. k torego traw i nostalgia i 
k tóry czu je zb liża jący  się sw ój ko­
niec, w prow adziła  rząd h itlerowski 
w n ieprzyjem ną sytuację.

W kolach rządow ych  panuje p rze ­
konanie, że państwa koa licy jn e nie 
będą się sprzeciw ia ły p ow ro tow i W il 
helma, dzisia j już dosyć zn iedołężn ia 
łego. W  samym rządzie panuje dla

pow rotu  tendencja przychylna. j czem a rezygnując z  wszelk ich  praw
Rząd gotów  jest zgodzić  się na ze- 3 do tronu Rzeszy i zapewnienia, że 

zw olen ia  na p rzy ja zd  W iln e lm a  i j pow ro l nie spow oduje żadnych poli- 
pozostanie w  kraju  pod wmrunkiem j tycznych, m iędzynarodow ych  i we 
jednak złożenia jeszcze raz oświad- j w nefrznych  incydentów .

DRAMATYCZNA ROZMOWA OJCA Z SYNEM
f t f i e .  W e n r ^ l t  m ą  n a m  h u  f i t s f j f i ę r f i r t i  w  * * A z c z y n i e

gdzie spotkał sięKatów ice (tel. w ł.) D o Pszczyny 
przybył najstarszy syn ks. Pszczyń ­
skiego ks. Henryk, p rzeciw ko k tóre­

mu w ładze polskie u m orzyły  doch o­
dzenia karne i udał się natychm iast

. « # «  W I Ą  Ż E ____

O bu rza n ie  niew iast na medale
w y s łu g i

Do prem iera S ław oj - Składkow- 
skiego przybyła  onegda.j zrozpaczo 
na, otyła jejm ość, urzędniczka pań 
stwow'a, składając stanowczy p ro ­
test p rzec iw ko  nadawaniu orderów 
za długoletn ią służbę.

Po w ielu  burzliwy cli, Izami zakra 
p iauych słowach, ośw iadczyła  w resz­
cie, że ewentualn ie na b ron zow y me 
dal m oże się zgodzić (10 lat służby), 
choć i to krzywrda —  ale stanowczo 
nie zgadza "ię. byr ją  dekorow ano 
m edalem  srebrnym  niech zaś Bóg 
uchowa od klęski złotego odznacze­
nia (30 lat służby!

Prem ie '' zapytuj** ile ma lat.

Korpu lentna urzędniczka, rum ie­
niąc się po uszka odpow iada cichu! 
ko:

—  Cóż za n iedyskretne pytanie 
geiuelmenal...

A  czy pani zamężna?...
—  Panną jestem... W  rozkw oie 

-wdeku! ..
Czyż nie słuszne oburzen ie m ewia 

sly na lak dyskredytu jące odznacze­
nie? Stanowczo kob iety pow inno się 
dekorow ać od złotych  m edali póczą 
w szy a skończyw szy na żelaznych

na zam ek książęcy, 
ze swym  ojcem .

Rów n ież i tym  razem  spotkanie o j 
ca z sy nem m iało przeb ieg dram atycz 
ny i trw ało  jedyn ie  10 minut. Ks. 
H enryk upom niał się o sw ój m ajątek 
jednak stary książę nie chciał O tym  
nic słyszeć. Toteż syn opuścił poś 
piesznie zam ek i w  tow arzystw ie  hr. 
W olkensteina odjechał samoch >dem. 
Podobno m iał 5zv w oczach.

tanio
sidele
Żądać o fert
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Grudzień

W AŻNE NUMER?
TEI EFONICZNE  
Straż Ojtnlonj 521 11, 
Zegarynka 9-S.
!’o«zi. bltire siec. 1 1-08 
Centr. między j i. W  
Infar-nalor leteł, 117-00 
Biuro napr. telef. łó ł-M  
Informnt„r kol. 124-88 
Eentr, gazowni 152-05 
Centr eleltir 150-70 
Centr. wodociąg. 1M-W  
Poh low ie  tat. 11111.

K A LE N D A R Z RZYM.-K ATOLICKI

W torek  M łodzian, męcz.
Środa Tom asza

T E A TR  IM . J. S ŁO W A C K IE G O
Dziś we wtorek dany będzie świetny utwór 
znakomitego pisarza Zygmunta Nowakow­
skiego „Gałązka rozmarynu" . W  sztuce 
opracowanej scen.cznie przez autora udział 
biorą: T. Sucnecka i.'- Korecka. Kiońska, 
W . Nledziałkowska, H. Bielska, M Jawor­
ska, T. Białkowski, W  Biegański. T Bur­
natowicz, S. Czajkowski, K. Pabisiak, J 
Kaliszewski, T  Kondrat, W . Macherski, Z. 
Moazelewski, W . Nowakowsai, L. huszkow 
ski, K. Szubert, W . Woźnik, R, Wroński i 
cały męski zespół artystyczny naszego te­
atru

Plan przensiawien:
Poniedziałek: „Gałązka rozmarynu’ 
Wtorek: „Gałązka rozmarynu"
Środa: „Gałązka rozmarynu"

REPER TUAR  KIN:
ADRIA: Skłamałam 
APOLLO Królowa Prredm.escia 
ATLANTLIC: Trafalgar i Nieznośna dzie 

zczyna
BAGATELA: Szesnastolatka i rewia Gwia 

zda Bacatełi 
DOM ŻOŁNIERZA. Dorożkarz Nr 13 
PROMIEŃ Władczyni puszczy 
STELLA: Czarny orzeł 
SZTUKA: Buziaczek 
UCIECHA: Książę i Żebrak 
W AN D A  Dziewczęta z Nowolipek 
FOTOPLASTIKON Riwiera rumuńska

R a d i o
środa Sfw gruania

13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 14.45 Chwil 
ka pyiań 16 Skrzynka językowa 16.15 . Ra­
dujcie się nhrody" kolendy 17.15 Recital 
wiolonczelowy 17.50 Pogadanka prawnicza 
18.20 Filiph, Filiph jazz 18.50 Sprawy spo 
łeczne 19 „Autorki" 19 20 Recital śpiewa 
czy 19.35 „Cieszkowski" odczyt 20 Recital 
skrzypcowy 20.30 Kto nas wychowuje 21 
Koncert Chopinowski 21.45 Piękno mowy 
polskiej 22 Koncert rozrywkowy 23 Muzyka

W  N IE M CZECH  KRADNĄ  
ŻY W N O Ś Ć

Tuż przed św iętam i w śródm ieściu 
Berlina dokonano n iezw yk le zuch­
w a łe j kradzieży. Z łodzie je  zdołali 
n iepostrzeżen ie uprow adzić stojący 

na u licy sam ochód c ięża row y pew 
nej firm y, zaw iera jący  k ilkanaście 
centnarów  kiełbasy, gęsiny i innych 
artyku łów  żyw nościow ych

Kraków  da wieczora...
Bezczeln napad na przetnoonlów

na ulicy ś w . Ja n a  w  K r a k o w i
B yło  to o godzin ie 20.30 U lica św. 

Jana, . jedna z najspokojn iejszych  
u lic śródm ieścia była cicha jak  zw y ­
kle. P rzed  kam ienicą opatrzoną Nr. 
13 stało sobie trzech m ężczyzn.

I  nic nie zapow iadało  jak iegoś trag i­
cznego finału  ow e j p rzy jac ie lsk ie j 
pogawędki.

3z nagle z rogu ul. św. Tom asza

ukazała się wataha licząca około  20 
osób. W szyscy w  czapkach studenc­
kich i w szyscy uhrojeni w  kastety.

W ataha  ta solidarn ie w  20 ludzi 
runęła na 3 bezbronnych obyw ateli- 
Źydów  i zaczęła się masakra —  go ­
n itw a aż do Rynku Gł

Za chw ilę  wszystko się skończyło. 
T y lk o  ow i trze j obyw atele-Żydzi o-

deszli do domu ciężko poturbowani 
—  a za sprawcam i napadu n ikt nie 
gon ił, m im o że na ul. św. Jana pod 
Nr. 13 znajdu je się Kom isariat P. P.

M oże byłby już czas, ażeby odnoś 
ne czynniki, w k roczy ły  nareszcie e- 
nergiczn ie w  ulice K rakow a. T y lk o  
celem  utrzym ania spokoju na nich. 
N ic  w jęce j!

Proces przeciw ko w spólnikom  mordercy
pu§leR in lrowego P. P . ś|*. F i o p a c w i j ń s S t i & t y d

F rzed  kilku  m iesiącam i głośnym  
echem odbiła s.ę w  K rak ow ie  spra­
wa zabójstwa po lic janta Kopaczyn- 
skiego i c iężk iego  postrzelen ia post. 
H o łd y  przez znanego bandytę Arona 
Schw aiza.
Pow yższy  w ypadek  w y w o ła ł wstrzą  
sające w rażenie w  KraKowie, oDec- 
nie zaś odbędzie się rozp raw a  k a r­
na pozostająca w  ścisłym  zw iązku  
z w vżej opisanym  wypadkiem .

I  tak na ław ie  oskarżonych Sąau 
okręgow ego  w  K rak ow ie  zasiądą Bro 
n isława Banasiew icz, H elena D ąbro 
wsKa i Z o fia  Szumna, k tóre oskarżo­
ne są o  to, że u kryw ały  w  swym  m ie 
szkaniu poszukiw anego przez w ła ­
dze sądowe, a zb iegłego  z w ięzien ia  
rzeszow sk iego bandytę Arona 
Schwarza.

T ło  sprawy przedstaw ia się nastę­
pująco:

Rankiem , dnia 18 września 1937 r. 
dw aj posterunKowi P P . śp. Stanis­
ław  Kopaczyński i H ołda udali się 
do m ieszkania D ąbrow sk ie j H eleny, 
celem  zatrzym an ia je j męża.

P o  wejściu  po lic jan tów  okazało 
się, że poszukiw anego D ąbrow skiego 
niema, natomiast w  m ieszkaniu znaj 
dow ał się jakiś m ężczyzna który po ­

dał się za Brenera, handlarza by 
dłem , lecz nie posiadał p rzy  sonie ża­
dnej leg itym acji. W on ec pow yższego 
posterunkow i '  po lec ili rzekom em u 
Bi enerow i udać się z n im i do W yd z ia  
łu śledczego.

Brener p rzep row ad ził jakąś ro z ­
m ow ę szeptem z Banasiew iczów ną i 
wyszedł z posterunkowym i. W  pobli 
żu W ydzia łu  śledczego Brener w y ją ł 
nagle rew o lw er i zastrzelił posterun 
kow ego  Kopaczyńskiego, a nadto cię 
żko  postrzelił posterunkowego H o ł­
dę! Podczas na prędce zorgan izow a 
nego pościgu został on zastrzelony.

Głośna ta sprawa pociągnęła za

sobą rów n ież sprawę sądową p rze­
c iw ko  wspom nianym  na wstępie, Ba 
nasiew iczów nej, D ąbrow sk iej i Szum 
nej, k tóre m ia ły  ukryw ać w  swym  
mieszkaniu zbiegłego z w ięzien ia  
Schwarza, a nadto akt oskarżeń :a z e  
rzuca osk Banasiew iczów nej, że o- 
na w łaśnie dała do rąk Schwarza 
broń  palną, z pom ocą k tóre j aokonal 
m orderstwa.

Rozpraw ie, która odbędzie się w 
dniu ju trzejszym  przew odn iczyć r>ę- 
dzie s. o. dr B oo iiew icz, oskarżać hę 
dzie prokurator K ind ler Oskarżoną 
Banasiew icz broni adwokat dr Ber 
nard P leszow ski

Komitet zabawowy przy Związku Żydów Uczestników 
Walk o Niepodległość Polski w Krakowie zawiadanua

  , Że :------ :■-------

D o r o c z n a  Z a k a w a  Z w i ą z k o w a
n a — m —

i
z której dochód przeznaczony jest na dożywianie dzieci 
odbędzie się w lokalu Związku, Rynek Główny 12/II p.

w  soLołe dnia 1 stycznia lk3S o godz. 21

Z W Y C IĘ S K IE  Z A K 0N C ZEK EE S T R A J K U
O K U P A C Y J N E G O  W  F IR M IE  P E R L E E R G E R  W  w f e Ó C Z C E

Jak już donosiliśm y w  fabryce 
garbarsk iej Pelbergera trw ał strejk 
okupacyjny od kilku  tygodni, pon ie­
waż w szelk ie kon ferencje  z pracoda 
dawca w  Insp Pr. nie p rzynosiły  po 
m yślnego rezultatu skutkiem  uporu 
fabrykanta, k tó ry  nie chciał pod­
nieść stawek głodow ych  zarobków  
robotn iczych, a nawet używ ał róż

nych „sztuczek1* ażeby zgnieść straj­
kujących.

N atra fiw szy jednakże na zdecydo­
waną postawę strejku jących fa b ry ­
kant zw oła ł kon ferencję w  Insp. Pra  
cy, gdzie podpisał um owę zbiorową 
na 1938 r. i przyznał robotn ikom  gar 
barni 40 proc. podw vżk i oraz polecił 
w yp łac ić św iąteczne zaliczk i.

A kc ją  stre jkow ą k ierow a li p rzed­
staw iciel Centr. przem . skórzanego 
Butkiew icz oraz delegat Rady Zaw o­
dow ej sekretarz Cekiera.

Zw yc ięzk ie  zakończen ie strejku 
robotn icy UTźM.ii uroczystym  zebra- 

% n iem  party jnym  na k ió rym  w yraz ili 
j pełne zaufan ie PPS. i podziękow a 
| nie za wydatną pom oc w  ciężkich 

dniach strejku.

Tygodnik p l „M erkuriusz Polsk i 
O rd yn ary jn y11, prócz tego, że w szę­
dzie w ęszy masonów' i żydo-kumunę. 
za jm uje się rów n ież w yłapyw an iem  
po  prasie rozm aitych  ga ff i wpadun 
ków .

Owszem , nie m ożna pow iedzieć, 
—  cel szlachetny i praca zbożna, zw ła 
szcza gdy zdam y sobie sprawy, jak 
n iech lu jn ie są redagow ane nasze ko 
chane rodzim e gazety i gazetki

N iem n iej jednak, gdy komuś w y 
pom iną się jakąś ga ffę , to nie m ożna 
przy tym  popełn iać g a ffy  —  jeszcze 
w iększej.

A  to w-łaśnie od czasu do czasu zda 
rza  się „M erkuriuszow i Polskiem u 
O rdynaryjn em u 11. M. in. ostatnio w 
jego  „F raszkach 11 ukazała się nastę­
pująca notatka:

W  „K rak ow sk im  K urierze W ie ­
czorn ym 11 wspom nien ie o P io trze  « 
Curie:

„C urie w łaśnie otrzym ał nagrodę j 
O zyrysa za odkrycie radu. Spędzał j

dni w laboratorium .
Nagroda b y ła wrręczona w  stołecz- I 

nym  m itśc ie Abydos, a w  uroczysto- , 
ściach w'ziela udział Szvdre z Horu 
sem.

W zm ianka  o H or lisie, Abydos i o 
Szydre ma być oczyw iście złośliw ym  
w ykp ien iem  „K rak ow sk iego  Kurie 
ra W ieczo rn ego11 i dow cipnym  „p rze  
jechaniem  się11 po nim za to, że niby 
b iedak m oże pisać takie głupstwa, 
jak h istorie o istnieniu jak ie jś  nagro 
dy O zyrysa11. „N agroda  O zyrysa ’ —  
dobre sobie, co? Przecież O zyrys to 
był jakiś bóg egipski, czy' tam inny, 
i jeśli nawet by' ustanowił k iedyś ja 
kąś nagrodę, to n iby skądby tu się 
w zią ł < irie? Gdzie R zym  —  gdzie B 
K rym ? Co ma p iern ik  do w iatraka, 
ha?

Pow yższą  fraszkę „M erkuriusza ’1 
przedrukow ało  nawet zaraz na dru­
gi dzień „A B C .1*, bez żadnych wpraw­
dzie w łasnych kom entarzy, ale za to 
pod w ym ow nym  i niezwykle kąśli­

w ym  tytułem : „Cenna nagroda11.
Tak, tak... Oczyw iście.
T y lk o  —  że kochany „M erku riu sz11 

w raz z „A B C 11 zapom nieli, że nagro 
da im ienia w praw dzie  nie „O zy rysa -1 
ale Osirisa (czyt. „O z ir isa ") napraw­
dę istnieje i naprawdę została swego 
czasu przyznana Piotrow  i Curie.

Mianow-icie ży ł sobie w e F ran c ji w- 
latach od 1828 do 1907 n iejaki Da­
n iel Osiris, bogaty bankier pochodzę 
nia żydow-skiego. znany zresztą f i ­
lantrop.

On to przeznaczył większą część 
swego o lb rzym iego  majątku na in- 
st\ tut Pasteura w  Paryżu  i u fundo­
w ał nagrodę swego im ienia, przezna­
czoną dla w-ybitnych uczonych i wy 
nalazców . I w łaśnie taką nagrodę i- 
m ienia Osirisa m. in. o trzym ał P io tr  
Curie za odkrycie radu.

K to  nie w ierzy , niech zaglądnie do 
p ierw szej lepszej encyk lopedii, gdzie 
znajdują się ndpow-iednie w zm iank i 
o Danielu Osi ruń u i o jego nagro 
dzie.

W yn ik a  w ięc z tego wszystkiego, 
że nie. „K rak ow sk i K urier W iec zo r­
n y11 popełn ił ga ffę  i u b ia ł się w- ośle

uszy (prócz tego może, że m ógł na 
zw isko Daniela Osirisa napisać Dar 
dz ie j popraw n ie), lecz „M erkuriusz 
Po lsk i O rd vn ary jn y“  do spółki z „A . 
B. C.“ .

N ie  jest to oczyw-iście żadną hań­
bą nie w iedzieć, kim  był Osiris, oraz 
czy istn ieje nagroda jego  im ienia, 
brzydko jest jednak, gdy ktoś tą ig ­
norancją popisuje sie publiczn ie i, 
co gorsza, nią się chw-ali.

A czko lw iek  bow iem  m asony maso 
nami, ale poduczyć się od czasu do 
czasu tego i owego, też nie zawadzi.

N ie jak i X.
* * *

9’ ak pisze „P o lo n ia "  —  trzeba 
przyznać w sposób rycerski w odnie 
sieniu do 1 „K rak ow sk iego  Kuriera 
W ieczorn ego11. P rzyzn a jem y iż na­
zw isko Osirisa zostało przez d iablik 
drukarski zniekształcone, ale cóż to 
szkodzi „M erku riu szow i Po lsk iem u11, 
użyć sobie p rzy  le j sposobności na 
„K rak ow sk im  Kurierze W ieczó r  
nym 11. N ie  w ypadało  nam zabierać 
głosu w e w łasnej sprawie. Jeśli „P o  
lon ia11 nas w yręczyła, św iadczy ,1o o 
lojalności dziennikarskiej.

wlos...

Przyęjdtttał kocluł.
całe
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PSYCHOLOGIA L n r. „ROZBIJ ACZY SZYB”
Ostatnie czasy notują u nas w iaz  

z brzękiem rozbijanych f » j L  i jękiem  
bitych ludzi, krzyk poszkodowanych, 
którzy dopatrują się przyczyny w  ja ­
kiejś zbiorowej nienawiści ludzi do 
ludzi* Nie można wymagać od bitych 
aby sięgali do zawikłanych formu­
łek psychologicznych, jako do istot­
nych powodów tego barbarzyństwa -  
natomiast dla obserwatora z ubocza 
aprawu ta mieści w  sobie innegc ro­
dzaju przyczynowość.

W  poniższym, krótkim szkicu, po 
staramy się wyjaśnić psychologiczne 
podłoże czynów pewnej grupy ludzi, 
którzy mają już ustaloną nazwę ,;roz 
bijaczy szyb“.

Sięgamy w  prahistorię cywilizacji 
ludzkiej gdzie natykamy się na okres 
w którym jednostce ludzkiej obcem  
było pojęcie zbiorowości i etyki zbio­
rowej.

Natura wyposażyła pra człowieka 
w  takiesame instynkty, w  jakie wy­
posażyła każde zwierzę —  więc prze* 
dewszystkim w  instynkt samozacho­
wawczy, będący najwyższym wy, a 
zem egoizmu.

Ten instynkt nakazywał każdemu 
indywiduum, ażeby broniło swoich 
praw  do istnienia, wszystkimi spo­
sobami, na jakie je srać. Spryt i siła 
fizyczna, oto dwa główne czjnniLi, 
którymi pra-człnwiek torował sobie 
<L-ogę do swojego życia poprzez dżun 
glę czyhającego nań niebezpieczeńst­
wa.

Dopiero z biegiem tysiącleci,, do­
szło do pewnych porozumień, zawar- 
tycn pomiędzy jednostkami ludzkimi 
I te poszumienia były zaczątkiem cy­
wilizacji. W  miejsce owego pra-nstyn 
ktu, wstępować, poczęły umowy, któ­
re z czasem zamieniły się w  ustawy, 
ODOwiązujące życie zbiorowe.

Te ustawy były kamieniem węgiel­
nym pod formy współżycia zbioro­
wego, zwanego demokracją. Czcmże 
bowiem innem jest demokracja, jak

nie uformowaną cywilizacją ludzką * 
syntezą tych najszczytniejszych foim  
kuhury, które oczyściły charakter 
człowieka z brutalnych resztek pra- 
instynbtu, uwzględniającego jedynie 
tylko interesy jednostki.

To przeobi ażenie się instynktu sa­
mozachowawczego w kulturę życia 
zbiorowego, nie jest jeszcze procesem  
zamkniętym. Znajduje się dopiero w  
stadium, dacekiem od doskonałości. 
I właśnie z tych przyjzyn, społeczeń­
stwa w  zrozumieniu ważności istnie­
nia umów,- czyli ustaw zbiorowych, 
muszą posiadać egzekutywę, zapew­
niającą podporządkowanie się jedno­
stki pod wolę zbiorową. Egzekutywę 
tą wykopuje władza administracyjna, 
strzegąca porządku publicznego.

Samo więc założenie spraw j po­
siada w  sobie moment psychologicz­
ny, nakazujący utrzymywanie policji 
jako bata na tych opornych, w  któ­
rych przemirna charakteru z prain- 
słynktu w  kulturę życia zbiorowego, 
zbyt daleką jest od doskonałości, g ro ­
żąc przj lada okazji rewohą.

Innymi słowy rzecz ujmując, po ­
czucie kulturalnego współżycia, jakie 
jest główną podstifwą demokracji, 
zbyt jeszcze luźno tkwi w  jednostce i 
narażone jest przy nadarzających się 
sposobnościach, na zerwanie Krępu 
jących je więzów.

Korzysta z tego demagogia, która 
znając doskonale tę słabą stronę ludz 
kich charakterów, chcąc dla prywat­
nych celów pozy snąc tłum, niczawo- 
dzącymi hasłami wyzwala ludzki 
pra-instynkt i puszcza człowieka na 
człowieka, aby w  dzikiej walce na 
oślep, zatracił orientację.

Dźwięczą więc wybijane szyby, 
jęczą poturbowani w takt haseł, ma­
jących pozory ideowej celowości. Są 
to jednak tylko pozory, bo ci, którzy 
reżyserują tę zbrodnię, na uboczu sto 
ją, czekając na korzystną chwilę, aby 
w  chaosie wydai zeń, niby w  mętnej 
wodzie, wyłowić dla siebie co naj 
przedniejsze rybki.

Tymczasem tłum, w  którym obu­
dzona zwierzę, szaieje, a poszkodowa 
ny jęczy, alarmując świat cały, że 
spotyka go wołająca o pomstę do nie­
ba krzywda, bo krzywda podeptanych 
jego praw, konstytucją zagwaranto­
wanych. Ogłasza się wszem wobec i 
każdemu zosobna, źe rozpętano ideę, 
która została państwowo saaejonowa  
ną. Poszkodowani słusznie jęczą, bo 
istotnie są bici i gnębieni —  nie słu­
szne jednak gloryfikują czyn. pod- 
podkładając mu ilo ideowe. Czyn ten 
z ideą nic wspólnego nie ma, jest po- 
prostu odruchem wyzwolonego pra- 
insłynktu, który zerwawszy okowy  
krępującej go cywilizacji, staje się 
zwierzęciu podobnym, które zbiegło 
z Klatki.

Słusznie jednak mógłby poszkodo­
wany zapytać, dlaczego to zwierzę 
jego wybrało, jaku swoją ofiarę? Od 
powiedz prosta. Zbiegłe z klatki zwie 
rzę rzuca się pezede wszystkim na 
tych, którzy najmniejszy stawiają 
opór, a których sprytnie mu podsu­
nięto.

Sposirzec jeunak łatwo, że jeżeli 
w danej chwili brak zwierzęciu pod 
suniętych ofiar, izues się i na kąski, 
własnym instynktem wybrane, nie 
rzadko zaś 1 na organa egzekutywy 
administracyjnej —  na policję.

Zwiększa się więc sfera poszaoda 
wanych - *  poszi rza się —  co zwięk­
sza się i sfera szkodującyeh. Tysiąc­

lecia form owały cywilizację —  ale 
cnwiie uLzczą ją .

Czy tasama reżyseria, która zain- 
scenizowała tę szaleńczą rewoltę, 
zdołu ją  opanować, w to należy wąt­
pić. Jest jednak rzeczą pewną, że re­
wolta ta dużo jeszcze narobi szkód i 
nie oszczędzi nawet swoich ducho­
wych opiekunów,

Że demokracja, czyli panowanie 
cywilizacji nad prainstynktem w  osła 
leczności zwycięży, jest sprawcą jasną 
—  droga jednak jest ciężka i pełna 
cierni. Nie wolno jednak waikf zanie­
chać —  chodzi o dobro całej ludz­
kości. IFLENJ

N O W E  W Ł A D Z E  TOYV. rcCIFNTCZ 

NEGO.

W aln e Zgrom adzene Krak. Tow  
Techn icznego, w ybra ło  prezesem  
Krak. T o w  Techn icznego na r. ^ S T ­
BS p. inż. I. Stella-Saw ickiego, prof. 
Akad. Górn. zaś w iceprezesem  inż. 
Leonarda Zglińskiego, w icedyrek to ­

ra E lek trow n i M iejsk.. Skład W yd z ia  
łu K. T . T . na r 1937 38 jest nastę­
pu jący: inż. B ielski Zygm unt, inż. 
Boratyński Czesław inż. Czernie wski 
Ignacy, dr. inż D aw idow sk i Rom an 
inż. F iszer Jan, inż. Franck i Z y g ­
munt, inż. K ie lanow sk i Tadeusz, inż. 
Kopycińsk i Bronisław , inż. Po laczek  
Kornecki Tadeusz, inż. Sroka K az i­
m ierz, arch Stupnicki W ładysław .

I Okazyjna wysprzedai inwentarzowa
Kapelusz©: Złotych 6,90 6.90 7.90 

Koszule s  porto w® Złotych 5.90 
Krawat/ od Złotych 1.50

„A U  BON M ARCHE”
Kraków, Grodzka 1? Tel. 127-55

KrOtkt  ̂ fale na usługach medycyny1
M s j » ó # > r ^ e * K e j

^iele się dzisia j m ow i o „fa la ch  
tkich“  i ich doniosłym  znacze- 

w  lpc.y y Hal e* ;,*oKy z

S i ^..poztta£ Choćby ogó ln ie szer 
w arstw y czyteln ików , 

loniosłe znaczenie w  leczn ictw ie 
ferótl ich podkreśla I. M .ędzynaro  
vy Kongres dla fa l krótkich , któ 
odbył się w e W iedn iu  w  lipcu b.

*)
•Jazwa fa le  k rótk ie nie jest nazwą 
dą poniew aż m am y znacznie i ilu  

prom ien ie (prom ien ie pozafioł- 
we i rentgena).
rerm in  zas krótk ie fule; zo. tał zn  
życzony ze słow nictw a radiotele- 
iliczn ego  celem  odróżn ien ia  tych 

długich.
Leczenie fa lam i krótk im i datuje 
za ledw ie od kilku  lat.

W  celach leczn iczych  stosowane 
e krótk ie są elektrom agnetyczny- 
H erza  znajdu jącym i sie blisko gra 

;y fa l podczerw onych  
Długość ich w ynosi od 3 do 15 met 
w Fa le  stosowane n. p. d iaterm ii 
chodzą do długości nawet 30.00G 
drów .
W  leczn ictw ie k ró tk o fa low ym  sto 
je się prawne w yłączn ie fa le o dłu 
ści od 3 do 15 m etrów

* )  Uczeni z wszystkich stron iwiata
zedatawiii swój dorobek naukowy oraz 
ektóre rewelacyjne wprost metody w za 
ren leczą ietwa krótkofalowego wchodztt-

C iekaw y s / C * *^ ł zw róc ił u w ag* u 
czonych na działan ie Tru . -ótkich u 
żvw anych  w  raa io fpm  ;ia organizif? 

ludzki.
W  roku 1926 Schereszewsky op i­

sał zaburzenia podm iotow e u łudzi 
pracujących  p rzy  nadajnikach stac- i 
j i  k rótko fa low ycn . '

Zaciekaw iony tym  szczegółem  roz 
począł serię dośw iadczeń  których  w y  
niki by ły  rew elacyjne.

Na p ierw szy ogień  poa ją ł dośw iad 
czen ie z n cw o lw orem  m ięsakow ym  
u m yszy. Jakież by ło  zdum ienie li­
czonego gdy po k ilku  naświetlaniach 
niięsak znikł. Poprostu  znikł.

W k ró tce  po tym  liczn i au torzy za 
ję li się spra,vą b io log icznego  działa 
nia fa l krótk ich  na ustroje zw ierzę 
ce i ludzkie.

S tw ierdzono rych ło, iż fa le  k ró t­
k ie  posiadaja dzia łan ie b io log iczne 

tak silne, że m ożna jak  w ykazały l i ­
czne eksperym enty zabić z pew nej 
odległości owady, tudzież m yszy 
szczury um ieszczone w zasięgu ich 
działania. Rośliny zaś pod w pływ em  
działania fa l krótk ich  zam ien ić m o i 
na w  półpłynną masę.

P rzekonano się tedy że fa le  k .ó t 
k ie  w dawkach silnych dzia ła ją  nisz 
cząco na organizm y zw ierzęce (nn. 
na szczury i m yszy) w  daw kach  niż 
szych pobudzająco n p. na dojt zewo 
nie ja j papug i w zrost m łodych  nyy- 
szy.'

Na organ izm  łudzk ’ fa le  krótk ie

m ają w yb itn ie  dodatnie działanie. I 
tak udowodniono dośw iadczaln ie, i ę  

fa ie  krótk ie m ają  w łaściw ość osła 
bian ia z jad llw ości a nawet n iszcze­
nia pew nych  drobnoustrojów .

Znanym  pow szechnie jest „cudów  
ne“  działan ie fa l krótk ich  w  spra­
wach ropnych, skóry (czyraki, kar 
bunkuły i t. p.)

Fa le  krótk ie w ytw arzane przez a- 
paraty lam pow e (gdyż w  leczn ictw ie 
dzisiejszym , one ty lko  m ają znaczę 
nie (w n ikają  głęboko nag izew ając 
szczególn ie siln ie kości i wątrobę.

W  przeciw ieństw ie do diaterm ii 
k tóre j dzia łan ie jest pow ierzchow ne 
p rzegrzew a jące ty lko  skórę i tkanki 
tłuszczowe, oraz zewn. parlie  mieś 
n iowe.

Fa le k rótk ie  p rzen ika ją  rów no­
m iern ie n ietylko każdą kom órkę us 
troju, ale też każdą drobinę białka 
w  n iej się znajdującą, tak że w  każ 
dym  punkcie kom órk i w ystępuje w y  
m iana energii.

O w a to w łaśnie przem iana ene, 
g ii na ciep ło jest b io log iczn ie najsil 
n iej dzia ła jącym  czynn ikiem  fa l kró 
tkich. P rócz tego fa le  k rótk ie  posia 
dają  n iew ątp liw ie  specyficzne dzia­
łan ie na ow e organ izm y żyw e.

Rzeczą godną uw agi jest fakt, iż 
p rom ien ie fa l krótk ich  zab ija ją  dro 
bnoustroje w  * jep om jern ie  krótszym
czasie an iżeli prom ien ie Rentgena, 

k tore  dzia ła ją  słabo na bakterie.
Z tvch to pow odów  fa le  k rótk ie  u

żyto  do leczen ia spraw  ropnych
W yn ik i osiągnięte przeszty wszel 

k ie  oczekiw ania.
Już po jednym  seansie występu je 

odrazu zm niejszen ie s 'ę bólów .
Sprawa chorobow a się ogranicza. 

W  ten sposób św ieże ropn ie m ożna 
z loka lizow ać w  k rótk im  czasie.

Pow ażnym  kroK iem  naprzód w  e 
lek tro  - terap ii jest leczen ie n iektó 
rych' spraw zapalnych już w  ostrym  
okresie, tam  gdzie dotychczas d ia­
term ia była przeciwskazana. jOstre 
zapalenie ja jn ik ów .)

W  krótk im  czasie przekonano się 
drogą licznych  eksperym entów , iż fa  
le k rótk ie  m ają w yb itn ie dodatni 
w p ływ  na szereg schorzeń jak  n. p. 
na artretyzm , reum atyzm  w  różnych  
stadiach a ostatnio z doskonałym  w ,  
n ik iem  stosowane są w  zapaleniach  
w oreczka żółciow ego.

N iepoślednią ro lę odgryw a ją  fa le  
k rótk ie  w  leczeniu chorób jam y ust 
nej (zapalenia okostnej oraz w sze l­
k ie  ropne spraw y toczące się w  ja ­
mach czaszki.)

Ponad w szelką w ątp liw ość s iw ier 
dzono, iż długość fa li w yw iera  decy 
dujący w p ływ  na leczen ie n iektórych  
chorób, i tak obecnie w iększe fab ry  
k i zagran iczne idąc za w skazaniam i 
uczonych w ytw arza ją  aparaty o róż 
nych długościach fa l (np. 4, 6, 12 i 30 
m etrow ych.

Jest to tak zw ane „W e llen sp ez ifi 
•tat.

Dośw iadczen ie bow iem  uczy, iż 
n iektóre długości fa l działa ją w y ­
m ien icie na jedną sprawę chorobow ą 
podczas gdy na drugą - działa specy 
ficzn io  l.ina długość fa li.
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f f t y B U N A  S P O P l W J»
N A J L E P S Z A  C Z T E R D Z IE S T K A  P IŁK A R S K A

w  s z e r e g i  achfc o t f r g  o l j m o « / s " ( f e j
Zgodnie z zarządzeniem  P o lsk ie­

go  Kom itetu  O lim p ijsk iego  zarząd 
Po lsk iego  Zw iązku  P iłk i Nożnej 
przystąp ił już teraz do u tworzen ia  
kadry o lim pijsk ie j. Do te j kadry po 

w ołan i zostali następujący zaw od­
nicy:

z krakow sk ie j W is ły  —  M adejski, 
Kotlarczyk , Łyk o , Habowski,

z C racov ii: —  Paw łow sk i, Góra 
Rorbas, Pająk,

z Ruchu z W ie lk ich  Hajduk —  
Giem za, N ow akow sk i Wociarz. W i 
llmow.ski, W ieczorek ,

z AKS w Chorzow ie —  P iec 1, 
P iec 11,

z Śląska św iętochłow  .kiego 
G oa, Cebula

z katow ick iego  Dębu —  Dytko,

z poznańskiej W arty  —  Tw órz , 
Schwarc, Scherfke, Gendcra.

z łódzk iego  Klubu Sportow ego —  
Gałecki, Lew andow ski,

z lw ow sk ie j Pogon i —  W asiew icz, 
Matjas, Sumara.

z częstochow skiej Brygady 
K rzyk .

z w arszaw skiej Po lon ii —  Szcze­
paniak, Nytz,

z H G P w Pow ian iu  —  Bóitchcr.
z rzeszow sk iej Resovri —  Baran

ze Zw. S trzeleck iego w Chełmku 
—  Haliszka

W ym ien ien i zaw odn icy obow iąza  
ni są pod groźbą skreślenia ich z ka 
dry o lim p ijsk ie j do prow adzen ia  bez 
w zględn ie solidnego trybu życ ia  i 
do punktualnego oraz regu larnego 
uczęszczania na zaprawę zim ową.

K ierow n ictw o  kadry o lim p ijsk ie j

Zarząd Po lsk iego  Zw . P iłk i Nożnej 
p ow ierzy ł - kap itanow i zw iązkow em u 
Po lsk iego  Z w  P itk i N ożnej p. K a ­
łuży.

Ze w zględu  na wcześne ro zp oczy ­
nający się sezon spotkań m iędzypań­
stw ow ych  w r. 1938 zarząd PZPN .

prosi kapitanów  zw iązkow ych  i re ­
feren tów  w yszko len iow ych  poszczę 
gólnych okręgów  o zgłaszanie do 
P Z P N , wszelk ich  w ypadk ów  utru­
dniających  prow adzen ie racjonalnej 
zapraw y zim ow ej i ewentualnie 
w ykroczeń  zaw odn ików .

Am eryka ma swntch m istrzów
Lista kom isji U. Y o rs k ie j

waga musza —  Ben Lynch , 
waga kogucia —  H arry  Jelra, 
waga p ió rkow a  -  H enri A rm strong 

waga lekka —  Lou  Ambers,
wąga półśrednia —  Barney Ross, 

waga średnia —  Fredde Steele,

w aga półciężka —  John Lew is, 
w aga ciężka —  Joe Louis. 
W ym ien ien i pięściarze są row no 

cześnie am erykańskim i m istrzam i 
św iata w  poszczególnych  wagach. 

Na jlepsi p ięściarze św iata w  wadze

ciężk ie j k lasy fikow an i są przez ko­
m isję w  następującej kolejności.

1) Joe Lou is (m istrz św iata), 2) 
M ax Schm eling, 3) T om m y Farr, 
4) Galenlo, 5) Nathan Mann, 6) A lber 
to  Love ll, 7) James Braddock.

Niezgoda wśrod lekko-atletek Europy
D i w i e  P a t  h i  t > p 2 ^ f a i i i i e  * f o  W i e d n i a

W  dniach 17 i 18 w rześn ia 1938 r. 
odbędą się w  W iedn iu  lekkoatletycz 
ne m istizostw a E uropy pań. U stale­
niem  program u łych  m istrzostw  za j 
m uje się specja ln ie u tw orzony k om i­
tet, k tó ry  musi rów nież rozstrzygnąć 
i rozpatrzeć wnioski poszczególnych  
państw. Po lska np. dom aga się w p ro ­
wadzenia do program u m istrzostw  
pięcioboju . Francja  chciałaby, aby 
zamiast biegu na 100 mtr. figu row ał 
w program ie krótszy dystans 80 mtr. 
Dotychczas uw zględn iono w  p rog ra ­
mie następujące konkurencje: 100 m. 
200 m., 80 m. przez płotki, skok w  
zwyz, skok w  dal, rzut kulą, rzut dy­

skiem, rzut oszczepem  i 4 *1 0 0  mtr.
O rganizal or tych m istrzostw , Aust­

riack i Zw . Lekkoatletyczny, musi po ­
k ryć koszta podroży  i u trzym ania w 
W iedn iu  50 lekkoatletek, ustalonych 
na podstaw ie najlepszych w yn ik ów  
europejskich , przy7 czym  każde państ 
w o zgłoszone do m istrzostw  otrzym a

K olosalne dochody przyniosła 
szwedzkiem u Z w iązkow i Z w ią z ­

ków  Sportow ych  p iłka  nożna. Jak 
wynika z zestaw ień w roku bież. 
zw iązek  ma 5,7 m il. koron dochodu 
z czego p iłka nożna przyn iosła  4.8 
m iliona

jep rzyn ajm n ie j jedno wolne miejsce 
Jak ustalono, N iem cy dostaną 15 w ol­
nych m iejsc, Anglia  5, H oland ia  3, 
Szwecja, Polska, W ioch y i F rancja  
po 2, a inne państwa po jear.ym .

Bojczeuko, chluba p ływ actw a so­
w ieck iego  uzyskał na zawrodach p ły 
w ackich  w Len ingradzie  (z udzia­
łem  Tavisa ) na 200 ni. st. klas. św ie ­
tny czas 2:39.2 min.

Chory C am era  pozostaw iony p i z e z  
swego niesum ienni go m enażera hez 
opieki w Budapeszcie, został ostat­
nio p rzew iezion y do W en ec ji

Miasto Hamluirn wcielone do Niemiec
Stosunki praw no - państwowe w 

N iem czech od roku 1933 p rzeżyw ają  
ciągłe zm iany. Form aln ie obow iązu ­
je w praw dzie  jeszcze stara konstytu 
cja rzeszy, jednak często w yłan ia ją  
się kwestie, k tóre sprzeczne są zgoła 
z postanow ieniam i konstytucji.

Zm ien iło  się dużo zw łaszcza w sin 
sunku poszczególnych k ra jów  do 
Rzeszy. K ra je  Rzeszy podlegają o- 
becnic Ł zw. nam iestn ikow i Rzeszy 
jednak prócz tego m ają specjalne za ­
dania. P rzem ien iły  się przew ażn ie 
w „p row in c je  Rzeszy4' tak że reszt 
ki je j daw niejszej suwerenności za­
nikły zupełnie. N iedaw no skreślona 
została z listy w olnych  państw  Lube­
ka, Wtóra była w olnym  miastem, i 
ostatnio w cielona została do Prus.

W  specjalnym  położeniu  znajduje 
się H am iairg. M iasto to łorvtoralnu- 
zostało nawet rozszerzone lecz zn ie­
siona została granica m iędzy W o l 
nym  M iastem a Prusam i. Port ha.n 
iłu rsk i m oże rozw ijać  się hez w zg lę ­
du na in teresy Prus i m oże być rzą ­
dzony autom atycznie.

Gabinet Rzeszy przy ją ł w tych
dniach nową ustawę, regulu jącą sta 
tut w olnego  m iasta Ham burga i re 
gu lu jącą stosunek tego miasta do 
Rzeszy Ham burg stał się krajem  Rze 
szy tak jak  A lzac,a  i Lotaryngia  —  
k tórą rządził namiestnik państwa 
W szelk ie  sprawy państwowe Hani 
burga przechodzą w ręce Rzeszy a 
także wszyscy urzędnicy stają się u 
rzędnikam i Rzeszy.

Nam iestnik H am bu rg* k ieru je
sprawam i miasta według w skazó­
wek ministra spraw wewnętrznych 
Rzeszy. Także samorząd, o il? iv e  zaj 
iTiujc się sprawpmi państwowym i.

kieru je się w skazów kam i naiuiestm- 
ka, k tóry nad nim w ykonu je kontro-

Dotychczas zarząd państwow y od 
dziolouy b y ł od samorządu miejskie­
go, poniew aż Ham burg jako  całość 
uważany hyl za państwo, składające 
się z samego miasta i szeregu gm in, 
które posiadały w łasne m agistraty

Obecnie Ham burg p ‘Kl każdym  wzglę 
dem przedstaw ia jedną całość.

Od położen ia praw nego innych 
miast n iem ieckich, położen ie H am ­
burga obecnie różn i się tym , że m ia­
sto nic podlega żadnemu innemu za 
rządow i prow incjonalnem u, ale sam 
staje się p row incją .

P rzez rozszerzen ie miasta ogran i­

czone zostały siarę p rzyw ile je  oby 
w ateli Hamburga. W  sprawach ogól 
no państw ow ych  Ham burg podlega 
rządow i Rzeszy w  granicach o  w iele 
szerszych niż dawniej. W  ten sposób 
zam yka się w iekow a  historia ro zw o ­
ju miasta, k tóre nie ty lko  w  N iem ­
czech, ale i w  ogó le  w św iecie o d g ry ­
w ało nie małą rotę.

Rie narzekać - lecz działać
T o  pow inno stać się hasłem dla 

kończącego się roku 1937 i rozpoczę­
cia 1938. B iadanie i załam yw anie 
rąk nie na w ie le  nam sit przyda i 
napewno nic nic zm ieni. T rzeba  na 
tom iast znaleźć jakieś w yjście, któ- 
reby rok następny uczyn iło lże jszym  
i łatw iejszym .

W yjśc ie  takie samo idzie nam w  
ręce. Jest nim książeczka oszczędno­
ściowa PK O . V-tej serii, która może 
stać się ostoją spokoju i podw alina 
lepszej przyszłości.

PK O . w prow adza jąc now y typ 
książeczki oszczędnościow ej V e j  
serii, um ożliw iła  korzystan ie z niej 
najbardzej szerokim  rzeszom . Jeśli 
bow iem  zw ażym y, że wkład m iesię­
czny na lę książeczkę wynosi tylko 
7l 5 ,— | a co trzy m iesiące uczistn i 
czym y w  losowaniu promi.j kilku- 
dziesięcio i k ilkusetzlo low ych , jeśli 
dodam y do tego, że po 1M  m iesią­
cach kapitał nam wzrośnie do (>00 
złotych —  wartość i zalety tak ie j 
hsiążec/l?1 staną się dla nas az naz 
byt oczyw iste.

A żeby stać się posiadaczem  takiej 
książeczki V-te.j serii, należy wpła­
cić fS zł iako n ierwsza wkładkę.

W k ładk i następne wpłaca się co mie 
siąc. M ożna jednak —  zw łaszcza je ­
śli książeczka ta jest prezentem  n o­
w orocznym  —  wnieść odrazu kilka 
a nawet k ilkanaście w kładek z góry. 
W  takim  wypadku należy to załat 
w ić  w  Centrali, lub w  jednym  z O d­
dzia łów  P. K. O.

Książeczka V -tej serii jest chyba 
najw łaściwszym  prezentem  dla każ­
dego, zw łaszcza jednak dla m łodzie­
ży. Uczy ona zarówno w ytrw ałości, 
jak i systematyczności, uczy polega 
nia tylko na sobie i nie oglądania się 
na innych. Prem ia jest p rzy  tym 
zdrową podnietą do w ytrw an ia.

Pow inn iśm y w ięc zapam iętać te

wszystkie korzyści, jak ie  daje nam 
książeczka V  tej serii.

Dzień N ow ego  Roku pow in ien  siać 
się równocześn ie p ierw szym  dniem 
zdecydow anego i owocnego działa 
nia. 5 złotych m iesięcznie nie w ielką 
zrobi różnicę, ą co  3 m iesiące m am y 
duże szanse zdobycia którejś z pre­
m ij, poza tym  zaś po 114 m iesiącach 
m ożem y podjąć nie ty lko  zaoszczę­
dzone zł. 900.— , ale w  wypadku po 
m yślnvm  nawet zł 1.000.— , t. z v  
nasze całe oszczędności plus 400 zło  
tych prem ii —  nagrody za w y trw a ­
łość.

Zaczn ijm y w ięc dobrze rok 1938’

P gen. Józe fow i H a llerow i podu­
szkę wypchaną w łosam i z obciętych 
brod żydowskich.

P. prezydentow i miasta Krakow a 
M Kapliekiom u, projekt przeróbki 
Muzeum N arodow ego  na bezpłatne 
mauzoh um dla współczesnych m ala­
rzy polskich.

Braciom  Jędrzejew iczom  układ ba

lotow y p. t.: .Taniec szk ieletów  pro 
tcsorskicli

Płk. K ocow i tuzin bomb czekolado 
y-ych i dużo piany.

„G azecie P o lsk ie j'4 koresponden­
cję z Polski.

P rem ierow i W itosow i b ilet ko le jo  
w y  do W arszaw ę



KRAKOWSKI KUHiER Wi*JCJ60»Nri

ia K  rzą d  rum uński z d o b y ł  w ię kszość w  Parlam encie?

Popraw ione  wyniki wyborów
Ce . . t i r e t  i  n a  H o m i s j u  wc/borczo „ »r -fr jzn r/e“  b r a M t u j ą c:e r t T M n d a t ą g

Najwyższa komisja wyborcza w  
Rumunii postanowiła, że rozdział 
mandatów do ciał ustawodaw­
czych r.astąpi na podstawie pro­
centu głosów otrzymanych przez
atronnictwa w  całym kraju, a nie,
jak dotychczas w  poszczególnych 
departamentach oraz, że z podzia­
łu mandatów wykluczone zostaną 
stronnictwa, które otrzymały 
mniej niż 2 procent ogólnej ilości 
oddanych głosów.

Na sKutek tej uchwały Rządowi 
który Jeszcze wczoraj rozporzą-
dział mniej, niż 150 mandatami

man-przyznanych będzie teraz 180 
datów. Natomiast organizacja .,Wszy  
stko dla Ojczyzny" otrzyma 8 miejsc

w  parlamencie, a grupa Gogu Cuza 
—  9 miejsc. Posiadając 180 głosów  
Tatarescu skaptuje bez trudności ma

łymi ustępstwami jakąś grupkę po* 
słów i stworzy w  ten sposób więk­
szość.

Kraje skandynawskie nie uzn^tł/
za b o ru  Abisynii

W iochy usiłowały po przez Holan­
dię wywrzeć nacisk na kraje skandy 
nawskie, by uznały zabór Abisynii 
przez W łochy. W łochom  nie tyle 
chodziły o trzy państwa Skandynaw

skie, ile o to, Dy przez Szwecję i N or­
wegię wpłynąć na decyzję Anglii 
Tymczasem zabiegi włoskie spotkały 
się ze sprzeciwem szczególnie Szwe 
cji i Norwegii, które powołały się na

zobowiązania wobfec Ligi Narodów  
i w ten sposób usprawiedliwiły swa 
ją odmowę.

Pijana ctirku zastrzeliła matk^
Nowy Jork, —  W  drugi dzień 

świąt Bożego Narodzenia wydarzyła 
się w  pobliżu miasta Yongtown, w  
posiadłości wdowy po znanym prze­

mysłowcu amerykańskim Camphelli, 
niesamowita tragedia rodzinna.

Gdy p. Camphelli odmówiła swej 
lekko podchmielonej córce wydania

klucza od samochodu wynikła sprze­
czka w czasie której córka zastrzeli­
ła swą matkę stojącą przy choince.

280 śmlerteln. w ,p a d k $ w  samochodowych
w  A m e ryc e  podczas św ią t

ORJEKT FABR YC ZN Y  (Odlewnia że 
laza) z piecem „K O P U L A K 44 tanio dc  
wydzierżawienia. —  Wiadomość: 

Kraków, teL 145-84

P O SIŁK I D LA  GEN. FRANCO  
Jak nam donoszą, W łochy wysiały 

do hiszpańskiego Maroka 7 do 8 ty­
sięcy Arabów, których wcielono do 
hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej.

Po przejściu krótkiego kursu w o j­
skowego zostają oni wysłani do H i­
szpanii, gdzie walczą w  szeregach ar- 
mii gen. Franco.

Nowy Joik. —  Podczas świąt Bo­
żego Naiodzenia ruch samochodowy 
był niezwyKle ożywiony w  całym  
kraju

Liczba wypadków śmiertelnych 
była bardzo wysoka. Co najmniej 
280 osób poniosło śmierć podczas fe- 
ryj Bożego Narodzenia.

Stan Illinois stoi na pierwszym  
miejscu z 26 wypadkami samochodo 
wymi.

-  —o§o------

Najlepsze marki „ p f a n n e n s c h m id t -

flPflPflTM N£TRYSKOWE 
LfiRM-SfllOCHODOWE

STs5
KOWBSACKAPTeł 117-63

OKULARY według przepisów lekarzy oroz 
wszelkie naprawy wysonuje solidnie i 
tanio OPTYK BRANDEIS, Kranów, Grodz 
ku BI. naprzeciw kościoła Ewangielick.ego

M EBLE W YK W INTNE , CAŁKOW ITE U 
RZĄDZENIA. ZYGMuNT GRuNBERG, 
DUNAJEWSKIEGO 6, teł. 174-00.

A l l ł u m y  a m a t o r s k i e
teczki biurowe, mapy stołowe wysprzedaż 
po u a j t a ń s z y c h  c e n a c h  f. 
kolosalnym wyborze jedynie w znanej 
W YTW Ó RNI ALBUM ÓW  ARST YSTYCZ 
NYLH S. BA IJCH ERA, KRAKÓW, KRA­
KOWSKA 29. I p.

W d  SPRZEDAŻ. P A LT A , raglany, 50 

procent taniej, Konfekcja męska 

Grodzka 32.

loioamatorzyj FUTOLa BOKa  TU  
klUM wyręcza Was, uzupełnia Waszi) prn 
cę szybko — fachowo FOTO— SEHYICE. 
Strąków, Starowiślna 21 tei 140-99

S3PSECZNE PłÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE  
*.86 *1. NA SKŁADZIE „PARKER- I.T.P. 
FACHOWA NAPRAW A PIOR „KARTO­
TEKA4* GRODZKA 40.

PRACOWNIA FIRANEK Holzerowej, ul. 
Szczepańska 6, poleca firanki ręczne od 
10 zł.

POSZUKUJF, dzierżawy pensjonatu w Rab­
ce, Muszynie, Iwoniczu Zgłoszenia H. 
Dostał, Lwów, Listopada 34

PIERWSZORZĘDNA KRAWCZYNI szyje po
nejniższych cenach najwytworniejsze su­
knie damskie oraz garderobę dziecięcą —  
Kraków Roczna T. Koi.msiki 10. ra 5

Akwizytor do zbierania 
zamówień na druki, za prowiz 
Ją znajdzie zaięeie w „Drukarni 
„Monopol44, Kraków Na Gród­
ku L. 2.

FUTRAJdamskie, męskie, NAJTA­
NIEJ - -  DOGODNIE, in- 

„pl sf c,  p t z e r o b l s i  

MOSLOWłCZ  
« v n e k  g ł  a  

11-h w sz e  p i ę t r o  s fl •i e r w s z e  p i ę t r o

PASAŻ B IELAKA

KARTY DO GRY czyści Czyszczalnia Kart 
Kraków, Aleja Słowackiego 31, m 11, te­
lefon 116-99.

WYSPRZEDAŻ obrazów malarzy polskich. 
Ceny bardzo niskie. Kraków, Sklep pa­
pierniczy, Floriańska 37.

KOŁDRY W YKONUJE tanio i sobdnir wy­
twórnia , Atłas" Grodzka 2

W Y K AA I N T N A bieliznę, krawaty, ka­
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, getry 

szaie i t. p. poleca najtaniej

. DjfKtcier Elegancji"
Kraków, Starowiślna 17 »ls a ris „Uciechy*

POŃCZOCHY GUMOWE „Lastei", „Acade- 
m‘c" i inne wszelkiego rodzaju u* żylaki 
i cnore nogi, poleca najtaniej firma Ar- . 
noid Gronner, hurt Skład artykułów gu 
mowo-chirurgiczaych, sanitarnych i opi 
trunkowych, Kicków. św, Idz.ego 1 (róg 
Grodzkiej Al

CZYŚCI CHEMiCZNiE i farbuje wszelką 
garderobę

F r a n e i n z e L  J o ^ a ł i a
najtaniej, najsolidniej. Kraków, Dietla 93 
telefon 141 d&

KSIĘGI H ANDLOW E największy wybór, 
najkorzystniej kupisz w firmie J. Lember- 
ger Kr.ików. Starowiślna 17, tel. 114-64.

jynO nO SYTNIA  HETMAN44, Kraków, Kra­
kowska 26. Poleca swe znakomite wyro­
b y  miody, wina, soki owocowe, wina za­
graniczne i krajowe,

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, Kraków, hajska 4, 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zastawni­
cze, ręby sztuczne, płaci pełną wartość,

5
RABKA tanio dobrze komfortowy 

Pensjonat -STORCHOW EJ,, Jedy­
naczka telefon 273

K O ŁD R Y , B IE L IZ N A  POŚĆ* E l O W A  
P IE R ZE  I PUCH . E1SEN, KRA  
K Ó W  S Ł A W K O W S K A  2.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET­
NI SPECJALISTA M ŁANDAU, KRAKÓW  
D ie t l a  44. i. p. w y k o n u j e  o p a s k i  
PRZEPUKLINOW E RÓŻNEGO ROD7AJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
SLFPEJ KISZKI PRZYJMUJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE  
PODZ1EKOW ANIA

R ó ż m e

NA GW IAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 
POLECA NAJTANIEJ FABRYKA B IELI­
ZNY „LIRA44, SZEWSKA 18.

ŻYW E  TUCZONE karpie każdej wielkości 
poieca najtaniej haia rybna KARMELIC- 
CKA 7, tel. 144-83- róg Batorego.

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce­
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy­
kładu: lOóO sztok swetrów męskich z an 
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. łv!kr, 
4.% zł- 800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych zamiast 7 zł. tylko 2.00 50(5 
sztuk swetrów damskich wg wiedeńskie! 
modeli po 5.50 i 6.9(1 oraz wiele innych 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska Is.

D W a  razy bezpłatne 
golenie „RAZOLEM4444 
dla zainteresowanych 
Owłosienie usuwa sku 
tecznie „RAZOL44 dis 

pań i panów 
Nowość: —  Propagujemy 
pastę „BELLOT4 dla 
pań, która usuwa włos 

wraz. z cebulką.

s c h On w a l d
_ Kraków, Dietla 61.

Bezpłatny pukaz usuwania włogów na tnia -̂ 
scu. —  Prospekty na żądanie.

N a f s l t a  ■— * W 3  ĘfSe
ZAKOPANE. —  Dla młodzieży i dzieci kar* 

narciarski. Współudział młodzieży wiedeń 
skicj. Kurs języka niemieckiego. Komfor­
towy pensjonat Słoneczny dwór" na Strą 
żyskiej (willa „Montana"). Doskonała ku­
chnia, stała opieka lekarska. Kwalifikowa 
py personel sportowy i wychowawczy. W  
tym ro-ku własny zarząd: dr. Maria Klicz- 
ka, Kraków. Syrokomli 23. telefon 167-34 
godz. 11— 12 1 4 -6 .

KURSY STENOGRAFII polskiej 1 niemiec 
kiej rozpoczną się w najbliższych dniach 
w godzinach wieczornych. KRAKÓW, 
GOŁĘBIA 2, FRONT, 3 p., m. 7. 
Dodatkowe zgłoszenia do I STYCZNIA  
MIĘDZY GODZ. 6— 9 wiecz. Opłata MIES. 
ZŁ. 6.— .

K UPUJĄC  2 pary bucików otrzymu­
jesz bilety do kina, „Malm o“, Ma­
gazyn Obuwia, Kraków, Długa. 23.

TAPCZANY, fotele do spamu różnego »< 
steinn poduszki. łóżku oolowe, poleca pr» 
eownia tanicerska, Kraków, św. Toma su  
26, tal. ) U -M

OUCO lakiery do aut i rowerów 
blask", Kraków, Kalwaryjska 29.

„Farbc

RADIO • APARATY marki „Telefun-ken" na 
dogodnych warunkach poleca „MELODIA44 
Kraków, Starowiślna 19.

KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „KECORD CRaW A  
TES44 Kraków, Floriańska 35. Własna wy­
twórnia —  Hurt —  Detal. Facnowa na­
prawa starych krawatów. T-ol. 143-68

a g a a  s
t M lM / h W  A, Roswiiar strony tłraaa 
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